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(Dobrobyt Królestwa w porównaniu z dobro: 
bytem caratu. — Centraliści gotują się do zaciętej 
walki ze Słowianami. — Brak jedności w obozie 
centralistów. — Wieść o odłożeniu sesji sejmowej 
do jesieni. — Stałość przewódzców ligi węgierskiej. 
— Zamachy iarskie w Kroacji), 


„Jeszcze jakie dziesięć lat spokojnego eko- 
nomicznego rozwoju, 2 miliony Moskali będą 
prosiły rząd, aby ich zapisał do Polaków" — 
temi słowy poczyna dzisiaj Nowoje Wremia ar- 
tykuł pełen żółci i jadu, opisujący pomyślny 
rozkwit królestwa Polskiego i niemogący nam 
darować tego, że pod każdym względem wyżej 
stoimy od „korennych" (rodzimych) gubernij 
caratu. 

Artykuł ten chociaż w streszczeniu powtó- 
rzyć musimy, albowiem osnuty na dokumóntach 
urzędowych, dostępnych redakcji moskiewskiego 
pisma, a przeto dość wiarogodny, daje nam rze- 
czywiście bardzo różowy obraz ekonomicznego 
bytu królestwa Polskiego. 

, Owóż dowiadujemy się z niego przedewszy- 
stkiem, że od r. 1815 po rok bieżący nigdzie w 
w Europie, nawet w caracie ludność nie wzra- 
stała tak szybko, jak w Królestwie, pomimo że 
przez ten czas Królestwo przebyło dwie silne 
cholery i dwa powstania, które pociągnęły za 
sobą z jednej strony emigrację, z drugiej eks- 
portację tysiącami na Sybir. Chyżość, z jaką lu- 
dność w tym perjodzie wzrastała w Królestwie, 

się jeno porównać z chyżością przyrostu lu- 

ości w Stanach Zjednoczonych, które, jak wia- 
domo, zajmują w tej mierze pierwsze miejsce na 
całej i ziemskiej. Owóż w Stanach Zjedno- 
ezonych przyrasta ludnećć  ceroczni€ niespelna 
0 3 pre.; w Królestwie zać przyrastała o 2,4 pr. 
do 2,7 pre." rok w rok, tak, że przecięciowo 
więcej niż o 2'/, pre. W innych zaś krajach Eu- 
ropy przyrost nie wynosi, jak wiadomo, nawet 
i jednego procentu. Wskutek takiego przyrostu 
ludności wzmogła się niepospolicie w Królestwie 
gęstość zaludnienia, tak dalece, że dzisiaj równa 
Bię podobno zaludnieniu niemieckich prowincyj 
Austrji, a za lat kilka dorówna Irlandji i Francji. 
„Ale z Irlandji — pisze N. W. — ludzie ucie- 
kają do Ameryki, tymezasem z Królestwa nie- 
tylko nikt nie ucieka, ale przeciwnie Królestwo 
przyciąga ku sobie rodaków z Galicji i Poznań- 
skiego ; w ostatnich latach mnóstwo galicyjskich 
į poznańskich Polaków przesiedliło się do Kró- 
łeatwa; mnóstwo także napływa tam Niemców 
z Prus.” 

Pod względem ekonomicznego dobrobytu i 
rozwoju gospodarstwa niesłychany także postęp 
dostrzegać się daje w Królestwie. W caracie, 
fe ziemia jest jeszcze wcale niewyjałowioną 
ak w zachodniej JEnropie, Średni urodzaj po- 
mnaża w stosunku jak 1:3,7 ilość zasianego 
zboża, Natomiast w Królestwie stosunek ten w 
skutek wyższego rolnictwa wyraża się jak 1:4,7. 
W caracie na jednego mieszkańca wypada ro- 
cznie dwie „czetwierti* zboża; w Królestwie 
dwję.i pół „I przytem Moskwa -masi co roku 

część swego zboża za granicę, aby o- 


ozi 
płacić procenta od swych zewnętrznych długów 


= ubolewa Nowoje Wremia — a Królestwo umie 
się tak urządzić, że co roku Sporo naszego zbo- 
ża zakupuje, o wiele. więcej aniżeli wywozi. 
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RZECZ DRAMATYOZNĄ W 5 AKTAOH 
miarowym napisana wierszem 
przez 


AURELEGO URBAŃSKIEGO, 


(Ciąg dalszy.) 

_ Scena VII. 
RUBIN — ALEKSJA. 
RUBIN (na stronie :) 


Jug ptaszek w klatce... Tam czekali mo i, 
ALEKSJA. 


RUBIN. 
Czekam nk rozkazy. 
ALEKSJA (spiesznie:) 
Qzekałeś na mnie? To dobrze. 
RUBIN (z głębokim ukłonem:) 
Bilecik 


To ty, Rubinie ? 


Wręczyłem, 

ALEKSJA. , 

Przyszedł, Mówił ze mną, — Rubin! 
Ja Ciebie złotem obsypię... Ty musisz 
Jak duch północny snuć się krok za krokiem, 
Śladów się jego czepiać | — Ja chcę wiedzieć 
Myśl jego każdą, Rubin ! 
RUBIN (na stronie :) 
To mi dzielna 
Kobieta — wszak on przysięgał przed chwiląt.. 
(głośno:) 

Ja lubię takim słażyć. 


| 


dwoili przez racjonalne gospodarstwo wydatność 
kartofli i doprowadzili ich zbiór do 20 mil. czet- 
więrti rocznie.“ To „sytne polskie jadło“ cha- 
rakteryzuje wyśmienicie nikczemne dążności 
panslawistycznego organa. 

Wyższość dobrobytu Królestwa nad dobro- 
bytem carstwa uwidocznia się jeszcze bardziej 
pod względem inwentarza. W caracie na 100 
mieszkańców wypada 33 sztuk rogacizny, W 
Królestwie zaś 37,3; owiec 70 sztuk, a w Kró- 
lestwie 86, nieiogacizny 14 sztuk, a w Króle- 
stwie 23. „Tylko koni u nas więcej — dodaje 
z przekąsem Nowoje Wremia — ale ich za to 
nie jedzą. Zresztą, że Polacy lepiej się ży- 
wią od Moskali, najlepiej przekonać się można 
z tego, iż w caracie na 1000 ludzi umiera ro- 
cznie 33, a w Polsce tylko 27; przeciąciowo zaś 
"ką życia wyżazą jest w Polsce niż w Au- 
atrji, Saksonii, Bawarji i Hollandji, a niemal 
równa się przecięciowej Prus.“ 

Z tomu VII. „Dorocznego sprawozdania mo- 
skiewskiego ministerstwa fńnansów", z którego 
właśnie Nowoje Wremia wszystkie te cyfry czer- 
pie, okazuje się, że od r. 1870 przemysł fabry- 
czny w Polsce zaczął się rozwijać z chyżością 
o wiele większą, aniżeli w reszcie caratu. „Do 
tego rokn my mieliśmy jeszcze nadwyżkę; na 
każdego mieszkańca produkowaliśmy rocznie wy- 
robów fabrycznych do wysokości 5 rubli 8 ko- 
piejek. Polska produkowała zaś podówczas za- 
ledwie na 4 r. 54 kop. na jednostkę ludności. 
Tymczasem juź w 1873 r. w Polsce na 1 mieszkań- 
ca wyprodukowano na 5 r. 87 kop, a w cara- 
cie zaledwie na 5 r. 33 kop. Od tego roku zaś 
rozwijały się rzeczy w ten sposób, że my nie 
ruszyliśmy prawie z miejsca, podczas gdy fa- 
brykacja w Polsce dosięgła już w 1876 r. do 
wysokości 8 r. 80 kop. na osobę. W owym ro- 
ka Polska sprzedała nam produktów fabrycznych 
za 56 mil. r., a kupiła od nas, ito głównie tyl- 
ko surowych materjałów, za niespełna 20 mil. r. 
W r. 1874 nadwyżka po stronie polskiej wyno- 
siła zaledwie 11 mil.; w r. 1875 wynosiła już 
dwa razy więcej, bo 23 mil.; w r. 1876 była 
już trzy razy Utz Aj ) 

W caracia wypada wiorsta kolei żelaznej 
na 200 wiorst kwadratowych przestrzeni, w 
Polsce zaś na 80 wiorst kw. Liczba listów wy- 
syłanych przez pocztę jest w Polsce — w sto- 
sanku do jednostki ludności — dwa. razy wię- 
kszą niż w caracie, a liczba depesz cztery ra- 
zy większa. O liczbie szkół, i o stosunku ich 
do lvdności nie ma co i mówić. Ale ciekawem 
jest i dla nas, mieszkańców Galicji, że w Kró- 
estwie na 100 mieszkańców wypada rocznie 76 
egzemplarzy . gazet, politycznych i-literackich. 
W caracie zaś 37. — A ile n nas? 

Na zakończenie wysadza się Nowoje Wre- 
mia na porównanie Polski z Irlandją, skąd 
wyprowadza wniosek naprzód ten, że Polska 
powinna kochać Moskwę, a następnie ten, że 
wypada aby rząd moskiewski mniej odtąd pra- 
cował dla dobra Polaków, a więcej myślał o 
awych „korennych* guberniach. To „sytne pol- 
skie jadło“ tak zaostrzyło apetyt panslawistów. 
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Dziwne są sobie pisma centralistyczne, 
Wyprawiają z powodu  memorjału polskich 
szląskich posłów sejmowych takie krzyki, jak 
gdyby o tym memorjale przódy wcale nie wie- 
działy — mimo że przecie same ogłaszały kontr- 
memorjał niemiecki na ten memorjał polski. 
(Prawda, że teraz gdy już memorjał jest w zu- 
pełności znany ogółowi, niepodobna podnosić 
kontrmemorjału, który — o ile go znamy z po- 
dawanej w dziennikach treści — ani jednym 
argumentem, tylko samemi komunałami wojuje. 

Postępowcy centralistyczni pragną zorgani- 
zować najzaciętszą walkę przeciw „nawale sło- 
wiańskiej”, ptzeciw „zesłowiańszczeniu” Szląska, 
przeciwko prześladowania Niemców w Czechach, 
na Morawie, w Krainie, ba nawet w Wiedniu. 
Literalnie nawet w samym Wiedniu grozić ma 
Niemcom  prześladówanie! Takie miano dają 
żądania 160.000 Czechów we Wiedniu mieszką- 
„iących, aby utworzono dla nich czeskie szkoły 
ludowe. W: -„Deutacher Verein" we Wiedniu na 
Gazetę Na- 
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ALEKSJA. 
Czy zadanin 


| Sprostasz? i 
RUBIN (dumnie :) 
Nie takim sprostałem zadaniom] 
ALEKSJA, 
O wiem — tyś zręczny. 
RUBIN (uśmiecha się) 
Zwykły duch północny. 
a ALEKSJA. 
Nic jeszcze nie wiesz ? Może masz wskazówki ? 
Domysły? -— może podejrzenia, Rubin ? 
Za każde słowo płacę złotem... 
RUBIN (na stronie:) 
Mamże 


ALEKSJA, 
Znasz dźwięk imperjałów ? 
RUBIN (na stronie :) 
Lecz to szalona kobieta, Ostrożnie... 
Zerwać gotowa zręczną mą tkaninę. 


: ALEKSJA. 
Co mi tam mrnezysz ? 


RUBIN, 


s , Liczę, ile złota 
Kosztować będzie panią to, co wiem już... 


ALEKSJA (zadrżawszy :) 


Naraz ugodzić ? 


Wiesz?! 
RUBIN 
Jeszcze mało... Lecz wieczorem — 
ALBKSJA, 
(goraczkowo.) e 
Jeazcześ nio saosa? 


Tym sposobem Polacy przecięciowo sytniej jedzą |rodową za memorjał szląski i za jej komenta- 
od Moskali, zwłaszcza zaś od czasu kiedy po-|rze — a p. Kopp zapowiadał walkę na pięści. 


We Lwowie, Środa dnia 7, Kwietnia 1680 . 


Deutsche Ztg., która w konwulsje wpada na sam 
wyraz: ksiądz katolicki, i codzień na śniada- 
nie i obiad zjada ultramontanów i feudałów — 
teraz nawołuje niemieckich ultrómontanów i feu- 
dałów do wspólnej z bezwygnaniowcami nie- 
mieckimi wojny krzyżowej przeciw Słowia- 
nom w Przedlitawii. Dzieś po dniu wo- 
ła z całych piersi:  Hejże na Słowian! 
sądząc może, iż stanąwszy ha czele antisło- 
wiańskiego ruchu Niemców wiedeńskich, naczel- 
ne miejsce zdobędzie sobie między dziennikami, 
które choć niemniej wytrwale; ale mniej zapal- 
czywie trąbią także do tego ataku. Za Deutsche 
Zeitung dzisiaj Mowa Presse niby ze Lwowa po- 
chodzący telegram podaje, że wniosek względem 
„Spolonizowania* Szlązka licggżż wielu stanow- 
czych przeciwników nawet Między członkami 
Koła polskiego. Wojowanie =p? zaczynają 
więc centraliści na piękne i wj także s prawie. 
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Dzisiaj pierwsze poświętne posiedzenie 
przedlitawskiej Izby posłów, Które Stara Presse 
w nie najlepszym humorze pisząc : 

„Dzisiejsze prelidja dzienhików do rozpra- 
wy budżetowej są mniej. więcej ponure. A to 
nie dlatego, że większość jest po stronie pra- 
wicy, gdyż większość ta tylkę kilka głosów wy- 
nosi i nie na wszelkie wypadki jest pewną — 
ale, że jak ze wszystkiego 
zupełnie rozprzężona wstępaja Ba pole wałki 
parlamentarnej. Już słychać, że przewódzcy 
klubu postępowego ani mówić mie chcą o żakiem- 
kolwiek łączeniu się z kladem liberałów i co 
do rozprawy budżetowej zupełną sobie swobodę 
akcji zatrzymują. Tymczasem federaliści zwartą 
falangą przystąpią do rozprawy budżetowej. 
Człónkowie ich komitatu S zg wezwa- 
ni zostali do Wiednia dla wcześnego „obmyśle- 
nia planų nowej kampanii. Zaiste, na dobre 
aspekta dla stronnictwa wiernokonstytucyjnego 
wcale się nie zanosi." i 

Stara Presse poniekąd nieprawdę mówi co 
do postępowców. I owszem podczas feryj par- 
łamentarnych bardzo mile przyjęli oni podawaną 
od klubu liberalnego rękę do wspólnej. jednoli- 
tej akcji— tylko że jeden warągneczek od siebie 
postawili, mianowicie, ahy klab liberałów pray- 
stąpił do osławionego programn gradeckiego, 
którego i postępowcy wiedeńscy już się byli 
zaparli, widząc jakie okropne szkody centrali- 
stom właśnie wśród.akcji przedwyborczej Wy- 
rządził — a dzisiaj cichaczem nanowo go pod- 
noszą, myślą», że pod jego sztandarem zwy- 
ciężą. Ale menerzy klubu iibaralnego dobrze 
wiedzą, ,że gdzby tea cum jwwnis przyjęli, 
z obowiązkiem etarania się o przeprowadzenie 
go w praktyce \(w zasadzie w zupełności się 
piszą na redukcję wojska, usunięcie. kurji 
wielkich posiadłyści i tak dalej), to cała nie- 
miecka ława hratska przejdzie do obozu auto- 
nomistów, a przynajmniej stanie się ministerjał- 
ną, a nawet w Izbie panów gotowa się rozbić 
większość centralistyczna. Woleli przeto zanie- 
chać myśli zespolenia się z postępowcami. Zre- 
sztą jest rzeczą pewną, że choć nie według pe- 
wnego z góry ułożonego wspólnie programu, za- 
wsze jednak i liberały i postępowcy będą we- 
dług jednego ducha postępować w rozprawie bud- 
żetowej. 


jdać, lewica znowa 


Nie wiemy, na jakiej podstawie, dzienniki 
ceniralistyczne przypisiją posłom czeskim ga- 
miar odłożenia sesji sejnowej aż do jesieni, i 
jeżeliby rząd na to pozwolił, to sejmy tym ra- 
zem dłażejby obradowały jak ostatniemi laty. 


Z Pesztą donoszą; że akkolwiek nie: udało 
się, a nawet nie było na sesjo zamierzone zbli- 
żenie i zlanie ligi oppozycynej z większością 
ministerjalną, jednak przewótzcy ligi woale nie 
są od przyjęcia tek ministerjdnych, byle im je 
Tisza, ofiarował. Mówią naweń że gotów. wejść 
do gabiieta p. Bauhidy —gen sam, który 
poruszył sprawę owej fuzji, aldnznawał ją zara- 

kł Ti ja jest u steru. 


F za hiemożebną, „dopó 


ALEKSJA. 
Kłamiesz ! 


RUBIN. 


RUBIN, (z ukłonem,) 
Hrabino, jestem duch północny... 


ALEKSJA, (szukając w pamięci.) 


- RUBIN. 
ALEKSJA, (dumnie) 
ALEKSJA. 
(z naciskiem.) 
Jak jeszczel... Przysiędze nie szkodzi... 
ALBKSJA. 


Przeciwnie. Zieząłem:' 
Ja płacę I 

Przysiągł mi — słyszysz ? 
Przysiągł, Że nie chce należeć do innej... 
Zkąd wiesz ? 
Kocha f1... 
Ta sielankowa, idealna miłość 

Powiedz mi, żeś skłamał! 


(z naciskiem) 
Pan Gustaw kocha, 
Rubin by gotów — 
UBIN. 
Ja służę... 
, RUBIN. 
Że nie kocha ? — Gdzieżby ? 
ALEKSJA, (zdumiona.) 
RUBIN. 
Może się w końcn wyczerpać — i nagle 
Qzort wziął przysięgi I 
Złoty Rubinie — powiedz mł, żeś skłamał, 
A ja ci kłamstwo przepłacą | 


| 
| 


Tak... Ty masz słuszność. Więc zbył mnie frazesem ? | Fa krzyż, czy torę?... 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjzmuja 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar 

Plae Halicki w pałacu W. Ulanieckich, 

ie dla 
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Oppelik Stadt, Stubenbastei $., Rotter et Cm. 
I. Rismergasse 158 G. L., Dacbe et Cm. I Mm 
zdmilianetrasze 5.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hanab . Haasenstein œ Vogler. 


Reklamy w rub Nadesłane" 
30 ct od wierBEm! © 7 pe 


EEEE AE 


Kroaci przyjęli nowego bana, hr. Pejacewi-|jedenastu (tj. większość posłów hanowerskich) 


cza z zaufaniem dość otwartem, a gdy on Í u 
Madiarów mir posiada, więc zdawało się, że 
spór kroacko - węgierski (co do nowej ugody fi- 
nansowej) na pomyślne tory wejdzie. Tymcza- 
sem jednak Madiary coraz bardziej wrogo prze- 
ciw Kroatom postępują. Aktem takim było ze- 
słanie p. Davida na dyrektora skarbu do Kroa- 
cji, człowieka, -którego Kroaci weale nie mogli 
powitać sympatycznie, gdyż bez porozumienia 
z rządem kroackim był zamianowany, a zatem 
niejako z pogwałeeniem autonomicznych prero- 
gatyw krajn. P. David też począł najpierw od 
energicznego ściągania podatków, i w jednym 
miesiącu więcej bywa terax licytacyj za podatki 
niż dawniej przez cały rok. 

Byliby to z cierpliwością znieśli Kruaci. Ale 
p. David z się okazywać zapalczywym pro- 


ipagatorem madiaryzmu. Najpierw okólnikiem po- 


lecił urzędnikom skarbowym, aby obowiązkowo 
szerzyli madiarską ideę państwową, tj. supre- 
mację Węgier nad Kroacją, tudzież aby wszyst- 

ch przeciwników tej idei denuncjowali. Nastę- 
pnie założył w dyrekcji skarbu biuro tłumaczy, 
aby z węgierskiem ministerstwem skarbu kore- 
Spondować można po madiarsku, — co jaż jest 
jaskrawem naruszeniam prąwno-polityeznej ugo- 
dy kroacko-wągierskiej. Teraz zamyśla p. David 
urządzić kurs języka madiarskiego, na który 
WSZYSCY kroaccy urzędnicy skarbowi obowiązko- 
wo by uczęszczać musieli, gdyż inaczej ani a- 
wansu ani remuneracyj nie otrzymają. Tymcza- 
sem żaden urzędnik kroacki, złożywszy przysię- 
gR z prawa Kroacji, rozkazu tego spełnić nie 
może. 

Ale i w sprawach wyznaniowych, które naj- 
zupełniej należą do obrębu autonomii kroackiej, 
usiłują Madiary gwałcić prawa Kroatów. Na 
mocy tych praw ewangelicy kroaccy dążą do u- 
tworzenia osobnego kroackiego seniorata w Za- 
grzebiu, — tymczasem rząd węgierski wymaga, 
aby ewangelicy kroaccy podlegali senioratom 
ewangelików węgierskich, wskazując na to, że 
część katolików kroackich podlega biskupowi w 

jęcinkościołach — więc dany jest precedens 1 
a ewangelików kroaekich. £ f 

Nikt przecie nie może zarzucić p. Tiszy i 
jego kolegom w gabinecie, iżby nie byli libe- 
rałami, — ale oto mamy dowód świeży, że ņo- 
woczesny liberalizm jest właśnie nieokiełznaną 
swobodą dla pewnej koterji, ale dla reszty ty- 
ranią, jak to przed trzema dniami wykazaliśmy. 

Rzecz ciekawa, jak nowy han postępować 
będzie wobec tych okoliczności. Že Kroaci prze- 
trwają zamachy madiarskie, jak przetrwali ty- 
siące opałów, daleko straszniejszych , to rzecz 
niewątpliwa dla każdego, kto choćby tylko tro- 
chę zna silny a poważny charakter Krośatów. 


Korespondencje „Głaz, Nar.“ 


Z Niemiee d. 4. kwietnia. 
Po dziesięciu latach, które upłynęły od czą- 
sa założenia nowego cesarstwa Niemiec, nie 
przejednały się jeszcze umysły wrogów nowego 
SU porządku. W anektowanych ziemiach i 
w państwach pojedynczych trwa agitacja prze- 
ciw hegemonii pruskiej. Zbyt jawnie działać 
ona nie może, bo nie pozwalają na to prawa. 
Manifestuje się ona natomiast wyborami do 
ciał parlamentarnych i postępowaniem posłów 
w tychże.. Donosiliśmy już dawniej o pełnem 
nienawiści przemówieniu posła hanowerskiego 
hr. Briiela w Izbie pruskiej, pełnem nienawiści 
przeciw domowi Hohenzollernów. Briiel powoła- 
nym został przez marszałka do porządku, sprzy- 
mierzeńcy jego ultramontańscy wyparli się 
wspólnietwa z wyrażeniami hahowerczyka, a 
prasa pruska starała się nadać sprawie tej od- 
powiedni rozgłos. 


Obecnie odbyły się w Osnąbricku. wybory 
uzupsłniające do reichstagu, Hanowerska partja 
wywiesiła sztandar otwarty; zachodziło więc 


ciekawe pytanie, czy ludność tęskni jeszcze za 


dawnemi rządami, czy też pogodziła się z pano- 
waniem pruskiem. Odpowiedź wypadła na. nie- 
korzyść Prus, w Osnabrück zwyciężyli Welfówie. 
Dawny Hanower wysyła więc do parlamentu 


RUBIN, (wzrusza ramionami.) 


Nie mogę. 
ALEKSJA, (wybnchając.) 
Kocha !.. Ohydny! 
< RUBIN. 


Ba! Kochać nie sztuka... 
Ale żydówkę kochać idealnie — 


Oh... to ostro. | Biednego odrzeć żyda — skraść mu serce 


Dziewczyny — z rąk mu trzos wyrwać brzęczący, 
By nie skosztować nawet tego złota — 


To sztnka ! 
ALEKSJA. 
Jakto? — Obszalałeś żydzie ! 
IN 


dam nie oszalał — ona oszalała. 
| ALEKSJA, (po niemej chwili.) 


Żydówka! 
y RUBIN, (spokojnie.) 
Tak jest — Żydówka. 
ALEKSJA, (wybuchając śmiechem spazmatycznym.) 
i Przedziwnie ! 
(chwyta go za ramię.) 
Możesz mi przysiądz ? r 
RUBIN, (z cynicznym uśmiechem.) 
i Łaskawa hrabino : 
n ma przysięgać? 
Oszczędźmy więc sobie 
hj niepotrzebnej komedji. — Pan Gustaw 
ha — i kocha żydówkę. 


Ta jaką świętośó Rubi 


RUBIN. 
wieczorem dowiesz się, hrabino. 
ALEKSJA. 
wieczorem |... Ha, już zmrok! Ten zdrajca 
is u mnie... Nie zwiedź mnie, Ruhinie | 
dziś jeszcze! 


partykularzystów. 

Jest to nowy dowód, że cesarstwo niemie- 
kie ma mnóstwo wrogów w domu własnym, i że 
trzyma się przeważnie nieporównaną karnością 
wojskowych instytucyj. f 

Duchowieństwo Prus Zachodnich zamierza 
na pobojowisku Grunwaldu i Tannenberga wy- 
stawić kościół na pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięztwa. - Eas i 

Myśl to niezaprzeczenie piękna. Niepodoba 
nam się atoli sposobność wybrana. Wznieść ma- 
ją ten kościół z okazji jubileuszu biskapa v. 
Marwitza. Labo Goniec Wielkopolski pisze „biskup 
Marwżźz", to zdaje nam się, że biskup ten jest 
rodem M! Prasa niemiecka apeluje więc 
do jego ncząć, odzywa się do samienia szlachci- 
GB Niemca. v. Marwitz był niegdyś oficerem 
praskim i niemile dotknąć go powinien ten dar 
o ti my zaś znależć moglibyśmy wiele 

ych trafniejszych i wznioślejszych sposobno- 
ści od wspomnianej. Mimo to podajemy powyż- 
szą nowinę z zastrzeżeniem. 

Socjaliści niemieccy nie zasypiają sprawy. 
W Saksonii a szezególniej w Dreznie toczy się 
obećnie żywa agitacja i od dnia 1. kwietnia za- 
łożono tam socjalistyczną drukarnię. Właścicie- 
lem jej zrobione, by obejść ustawę wyjątkową, 
młodego nieznanego dotychezas człowieka. 

W polityeś zewnętrznej gotuje się tymcza- 
sem na ważne wypadki. Zwycięztwo liberałów 
w Anglii powiedzie Niemców zapewse w obję- 
cia dawnego przyjaciela — Moskwy! Tak więc 
z pajęczej przędzy byłby najnowszy wyrób Bis- 
marka — sojusz niemiecko-au8 . 


Z nad granicy francuzkiej 2. kwietnia, 

Wstrzymałem się kilka dni z wysłaniem 
korespondencji o. dekretach 29. marca, doty- 
czących nieuznanych przez rząd kongregacji 
duchownych, chciałem bowiem wprzódy poznać 
wrażenie, jakie one zrobią w publiczności. 

, Wrażenie to, z wyjątkiem stronnictwa opor- 
tunistycznego, nie jest korzystne. Radykaliści 
zarzucają dekretom brak śmiałości, półśrodki, 
które do niczego nie wiodą ; stronnictwa zaś ka- 
tolickie są oburzone na rząd i robią mu xarznty- 
iż działa pod naciskiem partji rewolacyjnego 
wywrotu, że gwałci wolność i sumienie wier- 
nych kościołowi Francuzów, że wreszcie WStą- 
pił na pochyłą drogę, która go zaprowadzi do 
komuny. 

Wiele jest przesady w tych zarzutach, 
wszakże przyznać trzeba, iż cała ta sprawa źle 
została przeprowadzoną i nie wytrzymuje 
tyki ze stanowiska jarydycznego, politycznego 
ani ńawet rewolucyjnego. - 

Rząd był w trudnem nader położenia. Z je- 
dnej strony nacisk radykalnych, nie pozwalał 
mu pozostać obojętnym widzem rozszerzania się 
wpływu ultramontańskiego; — z drugiej zno- 
waż strony wpływ ten wywierał się w kie- 
runku tak mocno antirepublikańskim, iż sam in- 
teres republiki nakazywał narzucić cugle na 
ogniska nieprzyjaźnej obecnemu porządkowi-rze- 
czy agitacji. Rząd więc musiał wystąpić prze- 
ciw kongregacjom, — lecz zamiast powaływać 
się na wątpliwej wartości motywa  jurydyczne, 
jakie ma nastręczały prawa z epoki teroryzmu 
rewolucyjnego, według naszego zdania, lepiejby u- 
czynił, gdyby był przedstawił Izbom projekt do 
prawa o stowarzyszeniach, którego Francja do- 
tąd nie posiada, a w niem jasno określił wa- 
runki istnienią dozwolonych korporacji. Byłby 
tym sposobem uniknął zarzutu działania nie- 
konstytucyjnego, który mu robią jego przeci- 
wnicy, zwracając uwagę, iż dekreta zostały o- 
głoszone wbrew woli senatu, jako odwet ża od- 
rzucenie artykułu 7. prawa Ferrego o wyższem 
wychowania. - ; 

_ Załątwienie tak wielkiej sprawy sposobem 
administracyjnym, nie może się odbyć bez po- 
zorów samowoli i gwałtu. Dekretowanie przy- 
mina. czasy despotyzmu monarchicznego, pa- 
leżało go więc uniknąć w republice, posiadaj 
ce) w prawodawczych instytucjach potężne 
środki zabezpieczenia interesów ogólnych. 

Pierwszy dekret zwrócony jest przeciw za- 
konowi jezuitów. Gdy wszystkim innym kon- 


RUBIN. 
Bądź epokojną, pani. 


| ALEKSJA. 


Ja — i spokojną! — Patrz, czy jedna żyłka 


| Spokojną we mnie... Jednak ta niepewność 
| Gorszą od Śmierci... 


(grożąc mu:) 
- Rubin! 
RUBIN, (z głębokim ukłonem :) 
Dziś wieczorem, 
(Aleksja wychodzi.) 


Scena VIII. 


RUBIN (sam :) 
Ty dziś nie ujrzysz Gustawa, hrabino |... 
Hardy młodzikn! Jedno me skinienie, 
Jedno mej chustki powianie — i młekos 
Prosto ze schadzki — jest już w «ytadeli I 
(po chwili :) 
Poszła... Genialna kobieta! Jednego 
Dnia i godziny jednej — schadzka ze mną 
I z nim — przysięga — i zaklęcia złote 
Duchów półuocnych |... Genialna kobieta | 
Ha, ona lepiej pomścić mnie potrafi 
Odemnie — — 
(spoziera na zegarek :) 
|. , Proszę — tak późno... 
Że mojej pięknej, czułej narzeczonej 
Nie widać ?.., Może inną przeszła ścieżką ? 
A może stary zapomniał tym głupcom 
Pocztę codzienną przesłać w zwykłej porze P... 
Nie. — Szatan zemsty rzadko nas zawodzi: 
Otóż i ona, 
(C. d. n.) 


Co znaczy, 


gregacjom dozwolone zostało staranie się o auto- 
ryzację, — jezuici „przeciwko którym oświad- 
czyło się wielokrotnie narodowe uczucie“ zo- 
stali rozwiązani. Nakazano im w przeciągu 
trzech miesięcy opuścić klasztory. Dla szkół 
przez nich utrzymywanych oznaczono termin 
zamknięcia na dzień 36. sierpnia r. b. 

Co w tym dekrecie zwraca głównie uwagę, — 
to brak wszelkiego rozporządzenia tyczącego się 
majątków jezuickich i wolność pozostawiona po- 
jedyńczym jezuitom dalszego pobytu we Francji. 
Każdy z nich może sobie nająć mieszkanie pry- 
watne, chodzić i nadal w sukniach zakonnych, 
wykładać nanki w szkołach prywatnych, — nie 
wolno mu tylko żyć za klauzurą klasztorną. 
Następstwem tego będzie, iż jezuici po za kla- 
gztorami tworzyć będą stowarzyszenie również 
czynne a może więcej jeszcze wpływowe niż do- 
tąd i dekret celu zamierzonego nie osiągnie. 

O jeznitach obcego obchodzenia niema w 
dekrecie żadnej wzmianki. Pierwotnie zamie- 
rzał rząd wydalić ich z Francji i rozesłał już 
odpowiednie. do prefektów rozporządzenia. Gdy 
jednak z raportów prefektorjalnych dowiedział 
się, iż połowa obcych jezuitów składa się z An- 
glików, przebywających za legalnemi paszpor- 
tami, cofnął swe rozporządzenie i zaniechał za- 
miaru wydalenia. Protestancka Anglia ocaliła 
tym razem jezuitów. Rząd nie chciał wchodzić 
w zatargi z dyplomacją angielską, broniącą gor- 
liwie wolności brytańskich obywateli bez ró- 
źniey religii i stanu. Gdyby wydalenie obcych 


jezuitów było nastąpiło, nieulega watpliwości, 
iż za nimi poszliby z czasem gągnict Francnzi. 
Tak więc dekret o jegai ten tylko bę- 


dzie miał skutek, iż znikną we Francji klasztory 
jezuickie, lecz nie jezuici. Ostrze ciosu jaki w 
nich wymierzono, stępione zostało dla względów 
w części dyplomatycznych, w części wewnę- 
trznych. i u 
Drugi dekret podpisany przez Grevego do- 
tyczy innych przez państwo nieupoważnionych 
kongregacji duckewnych męzkich i żeńskich, któ- 
rych liczba we Francji jest ogromna. Dekret 
pozostawia im nadzieją otrzymania upoważnie- 
nia, pozwala im bowiem starać się o takowe. 
Mają one w terminie oznaczonym przedstawić 
swoje statuta rządowi. Męzkie kongregacje o- 
trzymają upoważnienie na mocy odnośnego pra- 
wa, żeńskie zaś na mocy dekretu z dnia 29. 
lipca. Te które nie otrzymają pozwolenia, roz- 
wi e zostaną. 
NZ i mo będzie hkojnym w udzielania 
pozwoleń, nie ulega wątpliwości, — wszyscy 


też są pewni że za jeznitami rozwiązane zo-. 


staną klasztory Franciszkanów, Dominikanów, 
Marystów i wszystkie inne, oprócz zakonów 
Sióstr miłosierdzia. Zachodzi jednak pytanie, 
czy zakony te poddadzą się dekretowi i zechcą 
starać sią o uzyskanie pozwolenia. 

Sprawa zakonów poruszyła wszystkich ka- 
tolików we Francji. Biskupi i duchowieństwo 
świeckie staje w ich obronie — a L'Univers za- 
powiada ogólny i silny opór przeciwko polityce 
zakonnej rządu. Manifestacje na korzyść zako- 
nów rozpoczęły się już na północy Francji. W 
kilku miastach ojcowie familii udali się tłumnie 


do prefektur i zaprotestowali przeciwko zam- $ 
knięciu klasztorów i szkół zakonnych. Stowa-' 


rzyszenia religijne, powiada tenże dziennik, ist- 
nieją na mocy ogólnie obowiązującego prawa. 
Staranie się 0 autoryzacją rządową byłoby zrze- 
czeniem się tych rękojmi, jakie każdy obywatel 
francuski, duckowny czy nieduchowny, posiada 
na zasadzie konstytucji, poręczającej wolność 
osobistą i swobodę działania. Wolno jest stowa- 
rzyszać się dla celów przemysłowych, handlo- 
wych, artystycznych, literackich i naukowych i 
żadne z wielkiej ilości różnych stowarzyszeń nie 
wzywało rządu o upoważnienie. Rozwijają się i 
działają bez. pytania o wolę rządu na gruncie 
prawa. Dlączegoż więc dla celów religijnych nie 
byłoby wolno się stowarzyszać ? Jeżali stowarzy- 
szenie religijne wykracza przeciwke prawu i jest 
szkodliwe rządowi, należy je oskarzyć i pocią- 
gnąć przed sądową odpowiedzialność. Stawiać 
religią à katolików w wyjątkowem położeniu i 
tworzy dla nich odrębne przepisy, jest tyranią 
jazebińską i strasznym na wolność zamachem. 
Co dziś spotyka kongregacje duchowne, jutro 
spotkać może stowarzyszenia muzyczne i wszel- 
kie inne. Głas więc przeważny pomiędzy kato- 
likami oświadcza się przeciwko autoryzacji, za 
ogólnym oporem przeciwko dekretom, chociażby 
przyjść miało do gwałtów. 

Wspomniałem, iż Francja nie posiada pra- 
wa o stowarzyszeniach, i że brak tego prawa 
tłamaczy fakt wielkiego rozmnożenia się zako- 
nów we Francji. r 
nia nie wymagano wylegitymowania się upowa- 
knieniem rządowem, — zaczęto tworzyć bez po- 
zwolenia zgromadzenia duchowne. Ażeby je o- 
graniczyć, musiał rząd powołać się na prawa 
1790 i 1792 r. jako istniejące. „Jeżeli te prawa 
lotąd obowiązują, powiada Le Pays, to obowią- 
rują i wszystkie inne prawa z tego czasu. Dla- 
'zegoź więc nie stawiacie gilotyny politycznej i 
ïe powtarzacie krwawych scen teroryzmu na za- 
jadzie prawa o podejrzanych, które wtedy uchwa- 
wno?" 
Co jeszcze więcej uderza, to, że organ le- 
vego RER a wiek republikański Le Parle- 
nent, kierowany przez taką powagę jak Dufaure, 
obi zarzut nielegalności obu dekretom Z dnia 
'9. marca. - : 

Według tego dziennika, gabinet chciał dać 
naukę senatowi i pokazać mu, i 
obejść może. „W piętnaście dni po Odrzneeniu 


artykułu 7. przez aenat, rząd innym sposobem, | 


w dekrecie wykazanym, znosi wolność wyższe- 


go wykształcenia. Wywołuje przez takie, prze- | 


ciwne konstytucji postępowanie, zatarg z drugą 
prawodawczą Izbą, a celu zamierzonego nie o- 
siągnie. Ani jeden z domów przez jezmtów zaj- 
mowanych, nie należy legalnie do kongregacji 
jezuickiej. Właścicielami jak i kierownikami 
szkół jezuickich są cywilne osoby. Wszystko 
więc będzie po staremu. Użyte zostaną pewne 
Środki ostrożności, lecz ani jedna szkoła jezui- 
cka nie zostanie zamkniętą. Wobec wolności în- 
dywidnalnej i wolności wychowania, dekret rzą- 
dowy jest aktem bezsilności, przedsięwzięciem 
z góry skazanem na smutne fiasco. Lecz jezeli 
zakony, trudniące się wychowaniem, nie zosta 
ną nim dotknięte, spadnie dekret ciężkim cio- 
sem na 14.000 zakonnic, które tworzą 602 za- 
kładów dobroczynnych przez rząd nienznanych. 

„Chorzy i ubodzy będą;pokutować za nie- 
zręczność gabineta, który stare, dawno zapo- 
mniane a nieodpowiednie dzisiejszema porząd- 
kowi politycznemu i społecznemu stanowi pra- 
wa, postanowił zastosować. Półósma tysiąca za- 
konników, należących do kongregacyj nieuzna- 
nych, nie tworzyło takiego dla republiki nie- 
bezpieczeństwa, ażeby warto było dla zażegna- 
nia go rozwijać chorągiew krucjaty antiklery- 
kalnej, rozogniać w każdym departamencie nie- 
nawiści religijne i otwierać perjod namiętnych 
agitacyj. Republika dla swego utrzymania nie 
potrzebuje uciekać się do takich środków. Po 
złamaniu pokuszeń reakcji 16. maja, odnowie- 


Gdy od żadnego stowarzysze- 


że gię bez niego, 


| 4. ME. May R" 


niu senatu z większością repnblikańską, wśród 
najpiękniejszego wewnętrznego pokoju, inaugu- 
rować niepotrzebnie rząd walki, jest przedsię- 
wzięciem nieroztropnam. Głęboko przywiązani 
do republiki, ze smutkiem patrjotycznym pa- 
trzymy na rząd, wchodzący na niepewne tory 
religijnej walki, w xtórej nie ma nie do wy- 
grania." l 

Z przytoczonych tu opinii, czytelnik powe- 
śmie wyobrażenie o rozterce umysłów, jaką spo- 
wodowały dekreta 29. marca. Przytoczyłem zda- 
nia więcej umiarkowane. Nie brak bowiem i we- 
zwań do oporu z bronią w ręku. Dzienniki zaś 
radykalne do jezaitów zaliczając republikańskich 
oportunistów — twierdzą, iż wtedy dopiero 
skończą się wpływy i panowanie jeznityzmu we 
Francji, gdy wraz z jezuitami w sutanach będą 
wypądzeni jezuici we frakach a na ich czele 
Grevy i Gambetta. Ci ostatni niespodziewali się 
zapewne, ażeby ich do rzędu jezuitów zali- 
czono. 

„Dzienniki dzisiejsze usiłują załagodzić wra- 
żenie, jakie wywołały dekreta z 29. marca i za” 
pewniają, iż rząd dalekim jest od prześladowa- 
nia i z drogi umiarkowania nie zejdzie. Mowa 
tu o dziennikach sprzyjających rządowi i wta- 
jemniczonych w jego zamiary. Wierzymy chę- 
tnie w intencje rządu, — lecz są sytuacje, w 


dzić je z eałkowitem zniesieniem podatku od 


mlewa, które ministerstwo chce bądź cobądź iż nagromadził tyle ujemnych szezegółów o ich Słowackiego odbędzie się 


,w duchu sprawiedliwości, lecz bierze mu to za złe, 


* Uroczysty obchód rocznicy zgonu Juljuszą 
staraniem wydziału Czy. 


przeprowadzić. Wotum z 20. marca najmniejszej | tharakterze plemiennym, o ich urządzeniach reli- telni Akademickiej w sali ratuszowej dnia 9. kwie- 


siły gabinetowi nie dodało, prawdziwej i pewnej 
większości dotąd on nie posiada i musi wkrót- 
ce runąć. Tymczasem zaś poprawę wyborczą u- 
siłaje przeprowadzić; ale z trudnością nowe 
wybory, które się staną nieodzownemi w bardzo 
bliskiej ewentualności rozwiązania Izby, będą 
się mogły odbyć na podstawie nowej ustawy 


wyborczej, gdyż senat będzie czynił trudności : 


co do zatwier a takowej. Jeżeli jednak no- 
wa ustawa w czas przejdzie, to skorzysta 3% 


niej najbardziej nie tak radykalne jak katolie-; 


kie stronnictwo, gdyż, o ile wiadomo, Leon 
XIII. przyjąwszy politykę całkiem różną od po- 
lityki Pius IX, upoważni wszystkich wybor- 
ców posłusznych Watykanowi do udziału w po- 


litycznych wyborach, czego, jak wiadomo, nie|p 


było dotychczas przykładu. 
Farini i p. Crispi, obadwaj dawszy dy- 


misję, pierwszy jako prezes Izby, drugi jako; 


prezes komisji jeneralnej bndżetu, wrócić nie 
chcą do swych urzędów. Mówiono o nadaniu p. 
Fariniemu ambasady paryskiej; ale przybył do 
Rzymu p. Ruiz sekretarz p. Gambetty, który 
się domaga powrotu jenerała Cialdiniego. Nie 
w tym przedmiocie nie zdecydowano jeszcze, a 


gijnych, obyczajach i dążnościach, że zostawił te 
opisy w tak drastyczny sposób, iż w czytelniku, 
zwłaszcza uprzedzonym do żydów, musi mimowoli 
wyrobić się pod wpływem tej rozprawy uczucie 
nienawiści i pogardy ku nim, spotęgowane de tak 
wysokiego stopnia, że w danym razie mogłoby to 
sprowadzić nawet, zdaniem p. prokuratora, jakąś ka- 
tastrofę społeczną. Dalej zarznca p. prokurator at- 
torowi skonfskowanej rozprawy, iż ubliżył maje- 
statowi monarchów niektórych państw enropejskich, 
gdy przytoczył sentencję, iż jak dawniej wszyscy 
żydzi mieli jednego króla, tak teraz każdy król 
ma swojego żyda — i każdy król i minister ka- 
żdy i t. d. — słowem, że wszystkie niemal dyka- 
sterje rządowe mają pozostąwać, zdaniem jego w 
ewnym stosunku tajemnej zawisłości od żydow- 
skich finansistów. W końcu zaś podnosi p. proka- 
rator zarzut, iż autor książki p.t. „Zydzi“ ubli- 


korzyść żydów. 
P. Merunowiez oświadcza w przemówie- 


tnia o godzinie 7'/,. Wstęp wolny. Dla uniknięcia 
| nieporozumień uprasza komitet o zgłoszenie się po 
jkarty wstępu najdalej do 7 b. m. do lokalu Czy» 
telni Akademickiej (Chorążczyzna 13). 


* Przed kilkoma dniami krążyły pogłoski o 
przenieslenia radcy namiestnictwa p. Lóbla w cha- 
rakterze szefa biura do jednego z ministerstw. 
Bardzo dobrza poinformowany w takich sprawach 
Fremdenblatt zaprzecza tema. 


* Də Rady państwa nadesłane kilka petycyj 
(klubów politechnicznych, żądających: 1) ażeby uzy- 
skanie dyplomu było połączone ze stopniem akade- 
mickim ; 2) ażeby dyplomowani technicy na mocy 
swego dyplomu uzyskali prawo wyborcze; 3) nako- 
niec, ażeby takie same prawo na podstawie zajmo« 
| stanowiska postadali inżynierowie cywilni, 
architekci i geemetrowie. Byłoby rzeczą pożądaną, 


żył ustawom konstytucyjnym państwa anetrjackie- ażeby i nasze Towarzystwo politechniczne w inte- 
go, gdyż starał się wykazać stronniczość ich na |resie włąsnym zajęło się zredagowaniem podobnej 


petycji. 
* Zakład kąpielowy w Morszynie uzaany został 


j nia swem obronnem, że z najgłębszego przekona- | Przez krajową Radę zdrowia, krajowym  zakła- 


nia uznaje zarzuty p. preknratora za nienzasad- 
nione. Przedewszystkiem roztrząsa on ekoliczności, 


których najlepsze intencje nic nieznaczą. Taką decyzja nastąpi chyba za dni kilka, równie jak | które mogły spowodować konfiskatę jego książki 


jest obecna sytuacja rządu. Wojna z kościołem postanowienie co do wyboru nowego prezesa niemal w rok po jej wydaniu. Jeżeli się to stało | 
nieroztropnie przez Ferrego rozpoczęta, dopro- . 


wadziła do dekretów marcowych. W następstwie 
ich rozwinie się spór wewnętrzny, który osłabi 
Francję na zewnątrz. Gdy wszyscy przyjaciele 
wolności, pragnęliby ją widzieć zgodną i potę- 
Żną, nieszczęsna walka religijna odwróci ją od 


spraw międzynarodowych ze szkodą ogólną ludz-, 


kości. 
e 
Rzym 31. marca. 


Od dawna już, bo od upadku rządu papiez- 
kiego, nie pamiętano w Rzymie tak nadzwyczaj- 
nego zjazdu cudzoziemców na. Wielki tydzień i 
Wielkanoc. Wszystkie’ hotele, wszystkie prywa- 
'tne mieszkania są dotąd przepełnione. Mnóstwo 
iza późno przybyłych nocować musiało w tych 
(dniach na poddaszach, po przedpokojach i ko- 
|rytarzach. Chociaż uroczystych ceremonji pa- 
|piezkich nie było także tego roku i nikt prze- 
widzieć nie może, kiedy się skończy to położe- 
inie anormałlne Papieztwa, przecież nieprzerwane 
szeregi powozów na moście Świętego Anioła i 
krociowe tłumy napływające do wnątrza naj- 
większej w świecie świątyni przypominały zu- 
pełnie czasy, kiedy papież brał osobiście udział 
w tych wspaniałych i jedynych obrzędach. Tym 
razem jednak obrzędy te niczem się nie różniły 
„od tych, jakie się odbywają po wszystkich in- 
nych kościołach katolickiego świata. Jedyną o- 
sobhwością były przecudne śpiewy trenów jere- 
mjaszowych i psalmów dawidowych przez sła- 
wnych dawniejszych lub żyjących mistrzów jako 
Palestrina, Allegri, Basily, Guglielmi, Capocci, 
Meluzzi i t. d, wykonywane w trzech patryar- 
chalnych bazylikach św. Piotra, św. Jana Late- 
rańskiego i Najświętszej Panny Większej czyli 
nieżnej, tudzież błogosławieństwo dawane lu- 
dowi w Wielką środę, czwartek i piątek wiel- 
kiemi relikwiami Męki Pańskiej z wewnętrznej 
górnej galerji w bazylikach św. Piotra i św. 
Krzyża. Pomniki te Męki Zbawiciela pilnie prze- 
chowane przez przez pierwotnych chrześcian, 
poprzywożone niemal wszystkie zostały do Rzymu 
przez casarzową Helenę, matkę Konstantego 
Wielkiego w czasach blizkich Odkupienia i kiedy 
Rzym był jeszcze panem świata a Palestyna 
prowincją rzymską: żadna tedy wątpliwość za- 
chodzić nie może względem ich antentyczności i 
wiarogodności, a ktokolwiek zna muzea rzym-, 
skie i neapolitańskie, oglądał tam sprząty nie- | 
równie chronologicznie dawniejsze. Jakoż tysiące . 
osób tłoczyło się codziennie u św. Piotra, kiedy 
tam pokazywano kilkałokeiowy odłam prawdzi- 
wego krzyża, grot włóczni, która przeszyła bok 
Zbawiciela i chustkę św. Weroniki; — u św. 
Krzyża zaś inny kawał krzyżowego drzewa, ' 
kilka cierni z wieńca Pańskiego, jeden z gwo-, 
ździ, któremi Chrystus był ukrzyżowany, część 
krzyżowego napisu w trzech językach: hebraj- 


skim, greckim i łacińskim, i palec św. Tomasza, j 


którym się dotknął boku zmartwychwstałego 
Chrystusa. y 

W kaplicy Sykstyńskiej żadnych nie było 
śpiewów ani ceremonii. W dzień Wielkanocny 
tylko papież odprawił tam cichą mszę św. o 8 
rano i komunikował własną ręką 150 osób, które: 
otrzymały na to osobne pozwolenie. — Za to 
zbiorowe posłuchania są niezmiernie liczne. — i 
„Ojciec święty przyjmuje po tysiąc osób razem. 
;w watykańskich galerjach i stara się o ile MO- | 
,żności przemawiać stów kilka do każdego z o0- 
sobna. Dla każdego znajduje wyrazy miłe, po- 
„cieszsjące, łaskawe. Onegdaj między kilkuset 
innymi Francuzami płci obojej przedstawioną 
ma została pani Duruy, żona dawnego ministra 
oświecenia Napoleona III, a znakomitego pisarza 
‘i badacza starożytności rzymskich. Pan Daruy 
nie był nigdy, jak wiadomo, przychylnym Pa- 
|pieztwu i Kościołowi, a obecnie żonie towarzy- 
szyć nie chciał na posłuchanie. Leon XIII usły- 
szawszy nazwisko pani Durny, zapytał, czy była 
krewną napoleońskiego ministra. | 
|  — Jestem jego Żoną — odpowiedziała dość 
i zakłopotana. k 
|  — W takim razie — rzekł papież — chciej 
zanieść odemnie swemu małżonkowi osobne i 
osobliwe błogosławieństwo. < 

Na to polecenie Ojca świętego, pani Daray 
' wybuchła głośnym płaczem. 

Dzisiaj składał papieżowi wierzytelna swoje 
listy p. Desprez nowy ambasador francuski przy 
Stolicy św. Dość wybitną stanowiła sprzeczność 
ta uroczysta prezentacja Z dekretem znoszącym 
zgromadzenia duchowne we Francji, jeżeli się 
nie poddadzą rządowemu zatwierdzenia. Pomimo 
to Leon XIII. przyjmował p. Despreza z nad- 
zwyczajną uprzejmością i z całą urzędową wy- 
stawą. Odpowiadając na jego przemówienie na- 
dar piękną francazczyzną (papież doskonale mówi 

oma obcemi językami, a mianowicie po fran- 
cusku i po niemiecku) wyraził miłość swoją dla 
Francji i rzekł między innemi, że obecna sytu- 
aeja europejska jest niezmiernie naprężona 
groźna. Nie wiem czy urzędowy dziennik Stoli 
cy św. ogłosi te szczegóły, które bezpośredno 
pochodzą od świadka posłachania. Po urzędowej 
ceremonii papież prywatnie i sam na sam przj” 
mował p. Despreza, a poufna ta audjencja trva- 
ła blizko godzinę. 

Kalia irredente dąży daleko mniej do odefa- 

nia kilkn prowineyj Anstrji, jak raczej dofba- 
lenia monarchii i sabaudzkiej dynastji wefWło- 
szech. Włochy w tej chwili pospiesznie l$o po 
cicha się zbroją. Ministerstwo wydało jufua te 
uzbrojenia kilkanaście milionów nieobj j) 
żadnym buđżecie, a do wydania kilkudgesięciu 
jeszeze zobowiązało się obstalankamifagr 
cznemi. Trudno będzie się nieprzyznaf/do tych 
wydatków w ciągu przyszłych dyskusyfjakie się 
wytoczą w parlamencie, najtrudniejfzaś pogo- 


jdo liczby zaś filii rowinniómy mieć ich co najmniej 


Izby. 


Bank: austro-węglerski. 


l Otrzymaliśmy sprawozdanie banku austro 
m Pr za r. 187 i podajemy x niego nastę: 
„pujące dla naszego społeczeństwa ważne dane: 

W roku powyższym na mocy przedłużonego 
przywileja założył bank ten 12 filij, między temi 


jednę w naszym kraju t. j. w Stanisławowie. Wa-! 
żna reforma nastąpiła w tom, że nietylko osoby i 


trmy zamieszkujące w miejscach, gdzie się znajdują 
filie banka korspstaó mogą z niego, lecz i osoby I 
firmy mieszkające w okręgu tejże filij, na co zwra- 
camy uwagę naszego wiejskiego obywatelstwa, któ- 
re nie starając się o zaprotokołowanie firmy swej 
zbyt mało korzystają z niskiej stopy procentowej 
(obecnie 4) tegoż banku, Dla dalszego ułatwienia i 
korzystania z kredytu ustanowił bank w ważniej- 
szych miastach okręgu firmy, które przyjmują we- 
ksle do eskontu i takowe przez ustanowionych tam- 
że cenzorów zaopiajowują, tak że starający się o 
eskontowanie swych wekslów nie potrzebuje wyje- 
żdżać na miejsce, gdzie się filia banku znajduje, 
lecz udaje się do najbliższego miasta gdzie się po- 
dobna znajduje firma, Dodać musimy, że przy do- 
brze zaakredytowanych firmach wystarczą pedpisy 
dwóch firm, 


W ubiegłym roku wzmogła się bardzo zna- 
cznie cyrkulacja srebra, a w skutek napływu tegoż 
do banku puszczono w obieg 35'/, mil. banknotów. 
Stagnacja zaś w handlu oddziałąła na zmniejszenie 
interesów w dziale eskontowym i zaliczkowym (na 
papiery), w dziale zaś hipotecznym powiększyły się 
o i mii, złr. 

Obrót kasowy Banka austro-węger. wynesił 7 
miliardów, operacje banku 1 miliard, na pokrycie 
bauknotów hądących w obiegu w kwocie 316 mi- 
lionów posiadał bank w złocie 58 mil. w srebrze 
105 mil. gtr., w wokalach płatnych w srobrze 20 
mil, w innych wekalach 117 mil., w zaliczkach na 
papiery 24 mil. sîr. 

W stosunku do ogólnej samy operacyj banko- 
wych preypadsją Ba nasz kraj następujące cyfry : 

Eskdntówane weksle wynociłł w całej monar- 
chii i 574,000.000 złr. 


z tego we Lwowie . 3,358.453 , 
w Krakowie nn" 6,434.589 „ 
w Stanieławewie (od 28. czerwła do 
81. grudnia) 7 771.556 
Zaliczki na papiery w całaj mo- p 
narchii . 212,000 000 ałr. 


we Lwowie 
w Krakowie 7,995. 900 
w Stanisławowie í 199.600 „ 

Pożyczki na hipoteki wyrosiły 106,000,000 złr, 

z tego w Galicji na domy 2.856,186 
nA dobra 16,986 846 , 

Zakład posiada 39 (IJ, z której to liczby 
przypadają na Galicję tylko 3. 

Zysk banku we filiach lwowskiej i krakowskiej 
po 56.000 złr. , w Stantławowie była w skutek 
urządzenia w bieżącym roku ilii tej strata w kwo- 
cie 6.850 str. 

Z krótkiego tego przeglądu wynosimy bardzo 
amutne wrażenie z powodu, że pod każdym niemal 
względem jesteśmy uzośłedzeni, a gdy ludność nasza 
(6 mil.) stanowi prawie 6tą eząść monarchii, przy 
eskoncie weksłów pirtyeypujemy li w 90 ezęści, co 


12,035.500 „ 


6, na co obok istnejących nadarza się najwłaści- 
wiej Tarnopol, Prelnyśl i Tarnów. 

Co się zań y varząda, to Galicja tak jak 
w niektórych miofterstwaeh wcale żadnego nle ma 
tam reprezentanti. Istotnie ciekawy stan i najlepszy 
dowód naszego liewłaściwego i upośledzonego sta- 
nowiska w mena'chif. 1 

Co zaś spedalnie do naszego miasta, to z po- 
wyższego zestawienia okazuje się, że Lwów z kre- 
dytu banku poryższego mime większego ruchu haa- 
dlowego prawi o połowę mniej korzysta z eskontu 
wokali jak Iraków, 'co znowa dosadnym jest do- 
wodam naszą gnuśności i niedołęztwa — wolimy 
bowiem w irmych bankach płacić po 9 lub 10 pro- 
cent, aniżel! postarać się o zaprotokołowanie firm, 
o odpowieduch cenzerów ico najważniejsza o punk- 
taalue dotwymywanie terminów spłaty. Jakie z tego 
powodu jynosimy straty łatwo wyliczyć, jeżeli do- 
damy, żę/eskont weksli w innych bankach wynosi 
również milionów. 


Z Izby sądowej. 


(Kańskatd książki T. Merunowicza p. t. „Żydzi”), 
W sobotę dnia 3. kwietnia odbyła się w tu- 
teszym sądzie krajowym przed trybunałem, zło- 
¿nym z radców sądowych pp. Budzynowskiego, 
Tigera i Uhlego rozprawa opozycyjna Teofila M e 
'anowiczZza, jako autora, tudzież pp. M. Bier- 
ackiego i Bartoszewie za, właścicieli 
księgarni polskiej jąko nakładców, przeciwko kon- 
tę RBP P. t. Zydzi", 
„ K. prokuratorję zastępował p. Girtler. 
Wyrok sąda krajowego zatwierdzający konfi- 
skatę uznał całą treść rozprawy o żydach T. Me- 
runowicza od początku do końca za karygodną, 
podburzającą do zawiści i pogardy przeciwko lu- 


w skutek tego, jakoby prokuratorja nie wiedziała 
o istnieniu iakryminowanej książki, pomimo że pla- 
Poe ł inseratami księgarnia nakładowa wyjście 
jej oznajmiła, pomimo, że we wszystkich dzienni- 
(kach krajowych były psczynione wzmianki o niej, 
i na jej tle toczyła się polemika dość żywa w nie- 
których pismach, to mogłoby się stać coś połobne- 
go tylko na wypadek rażącego zaniedbania obo- 
,wiązków arzędowych ze strony c. k. prokaratorji. 
Jeżeli zaś zarządzoną została konfiskata, pomimo 
świadomości prokuratorji o karygodnej treści roz- 
prawy, teraz dopiero, gdy z całego nakładu pozo- 
stało tylko 68 egzemplarzy, to mimowoli moża 
wzbudzić się pomiędzy żydami uczucie, iż tak pó- 
ino obmyślana obrona dla nich nie jest szczerą — 
że zdecydowano się do powstrzymania sprzedaży 
publicznej tak krzywdzącej dla nich książki li dla 
tego ut aliquid fecisse videatur. Pan M. nie przy- 
puszcza jednak ani jednej, ani druglej ewentualno- 
ści: wierzy on, że prokuratorja wiedziała o wyj- 
ścia jego książki, że teraz lojalnie pragnie wziąć 
w obronę jej treścią niby pokrzywdzonych żydów, 
lecz namyślano się z konfńskatą tak długo dlatego 
tylko, że po prostu sama prokuratorja powątpiewać 
o tem musiała, czy ta rozprawa istotnie just tak 
podburzającj, jak ją przy dzisiejszej rozprawie p. 
prokurator odmalował, że dopiero w ostatnich cza- 
sach musiały zajść jakieś okoliczności, które wy- 
stąpieuie prokuratorji spowodowały. Mowca prote- 
stuje przeciwko twierdzeniu, jakoby zamiaróm jego 
było podbnrzać nieszlachetne namiętności mas prze- 
ciwko żydom, powołuje się bowiem na to, iż za- 
wsze z naciskiem podnosi, iż tylko nasze własne 
wady narodowe, nasze niedbalstwo o własne inte- 
resa, nasze lenistwo i nierachunkowość, tudzież je- 
dnostronność ustawodawstwa są powodem przewa- 
gi żydów. „Reformę żydów, zacznijmy od zrefor- 
mowania siebie" wała on, i w ogóle stawia kwe- 
stję żydowską na gruncie scisle legalnym, podając 
cały szereg wniosków do zmiany nstaw, tudzież 
innych urządzeń publicznych, które nadają żydow- 
stwa tak znakomitą przewagę w społecznem życiu 
naszem. Najdrastyczniejsze nstępy w jego książce, 
podnoszące przeciwko żydom najbardziej ogólniko- 
we zarzuty wyjęte są z kaizżək i broszur, rozcho- 
dzących się krociami w Austrji i po za Austrją 
bez żadnych przeszkód prawnych. Antor zawsze 
przytacza zkąd te cytaty wyjmuje — a co sam 
pisze opiera zawsze na źródłach urzędowych. Sam 
prokurator przyznaje, iż to jest wszystko prawdą 
co autor napisał, tylko obawia się rzezi na żydów z 
powodu zbyt obfitego nagromadzenia tych ujem- 
nych sądów o żydach. Otóż jeżeliby z powodu ksią- 
żki p. t. „Zydzi miało przyjść do rzezi, to teraz, 
gdy prawie nakład cały jest już w ręku publi- 
czności, konfiskata jej nie zapobiegnie. Ale na to 
nie zanosi się — lecz owszem w Kole posłów pol- 
skich w Radzie państwa rozpoczęła się jnż orga- 
niezna praca w skutek petycji T. Mernnowicza na 
tle studjum jego opartej, w celu usunięcia niespra- 
wiedliwych urządzeń prawnych , saprowadzających 
przewagę żydów,” Nie ubliża on rządom ani kon- 
stytucji, gdyż piętnuje tylko aprzedajnych urzędui- 
ków, krytykuje tylko niektóre niedokładności usta- 
wodawstwa. Nie chce on być apostołem jałowej za- 
wiści ku żydom, lecz dąży tylko do usanięćia tych 
niezdrowych stosunków społecznych, które nadają 
tej klasie Indaości zgubną dla całego narodu prze- 
wagę, nadają im przywileje nienzadnione. 

Pan Mikołaj Biernacki uprasza ażeby na 
wypadek zatwierdzenia konf katy zwrócono ma za- 
brane egzemplarze, które on spienięży za kordo- 
nem, gdyż moskiewska cenzura nie uznaje książki 
T. Merunowicza za karygodną. 

Z powodu spóźnionej pory — godzina w pół 
do 9. wieczór, p. przewodniczący trybunału odracza 
ogłoszenie wyroku do następnego dnia. 

W niedzielę po półtoragodzinnej naradzie o- 
głoszono wyrok, znoszący zarządzoną konfi- 
skatę pod tym jednakże warunkiem, ażeby usunię- 
ty został drugi rozdział rozprawy, zawierający 
wyjątki z pism rozmaitych autorów obcych, trak- 
tująeych o żydach. 

Prokuratorja zgłasza rəkurs przeciwko temu 
wyrokowi, autor i nakładcy przyjmują go. 


| nana 


Kronika mlejącowa | zamiojscowa. 


Dnia 6. kwietnia. 


* W tym roku, jak wiadomo, przypada 50- 
lotnia rocznica wiekopomnego powstania listopado- 
wego. Jak ta rocznica ma być obchodzoną , nie czas 


Jeszcze pisać, cho w Poznańskiem żywo nad tem 


dyskutują. Tu tylko zanotować nam wypada, że w 
Gońcu Wielkopolskim korespondent z Wycini pro- 
ponuje tymczasowo, jako czynność przygotowawczą, 
aby sporządzić dokładny spis wszystkich żyjących 
jeszcze weteranów powstania listopadowego, oraz 
zebrać jak najdokładniejsze szczegóły o zmarłych. 
Utworzyłoby to piękną i zajmującą książkę. 


* Jutro przedstawioną zostanie po raz pierwszy 


na naszej scenie komedja Głondineta i Spółki p. t. 
„Jonathan*. Oto co o tej sztuce pisze korespondent 
paryski do „Kłosów*: 

„Największy sukces sceniczny jest w Gym- 


„lat tamtej 


dności mojżeszowego wyznania jakoteż ubliżając |nase. „Jonathan“, komedja pana Gondineta, mi- 
powadze władz rządowych w myśl $. 300 i 302 jstrzowsko grana w tytułowej roli przez jednego z 
ust, karnej. pierwszych artystów paryzkich, pana Saint-Germa- 

Odezytano przeto ustępy, zaznaczone przez 'in'a, zwabia od sta blizko wieczorów bardzo mnogą 
prokuratorję jako najbardziej karygodne, co trwa- | publiczność. Przedmiot drażliwy, traktowany jest 
ło przeszło dwie godziny, a następnie ndzielił prze- |tak dowcipnie, tak delikatnie, a przez talent autora 
wodniczący trybunału, p. Bndzynowski głosu za- |niepodobieństwa tak dalece prawdopodobnemi się 
stępcy prokuratorji, P, Girtlerowi. stają, że sztukę tę uważać mośna za jedno z naj- 

W wywodzie swoim uznaje prokurator dobre | ciekawszych studjów nad społeczeństwem współ. 
intencje autora inkryminowanej książki, mianowicie, | czesnem. Śmiejąc się i biorąc za boki, nie ma się 
áe pragnął on uzasadnił potrzebę ustawodawczego prawa polemizować z autorem i strofować go o dzi- 
uregulowania stanowiska żydów w społeczeństwie : wactwo — śmiech rozbraja." 


dem leczniczym. 


* Czytamy w Czasie: W Siedliska h w powie- 
cie Pilznisńskim umarł 26 marca ks. Jau Jorczak, 
proboszcz Sielliski, licząc lat 80. Zmarły był 47 
szym proboszczem. W r. 1846 był na- 
ocznym świadkiem mordów popełnionych prz:z swych 
parafian pod dowództwem Jakóba Szeli na kolato- 
rach stedliskich i całej rodzinie Bogaszów. Sam o 
mało że nie padł wówczas ofiirą rozjaszonej tłu- 
szczy, z powodu, że dziedzic Gorzejowy, Ignacy 
Zabłerzewski, zbity przez chłopów, chcąc się dy- 
sponować nv śmierć, kazał się przebrany za żyda 
zawieść do kościoła iżądał księdza. Chłopi myśląc, 
że ou wskaznje księdza proboszcza jako podejrza- 
nego, bo wikary wówczas wyjechał do Tarnowa, 
rzucili się do kościnła, gdzie proboszcz schreni- 
wszy się z kolatorką swoją, Apolonią Bygtszową, 
śpiewał suplikacje. Chłopi chcieli go gwałtem ztam- 
tąd wyciągnąć, zarzncająs mu powróz na szyję, od 
czego uwolniła go przytomność lokatorki i jej prze- 
mowa do pijanego chłopstwa. Darowa!lk mu życie, 
ale całą plebanię zrabowali do szczętu tak, że pro- 
boszcz wraz z pozostałemi trzema wdowami po swych 
kolatorach, musiał szukać schronienia w chałupie 
przywódcy Jakóba Szeli. W księdze „memorabiliów* 
kościoła Siedliskiego opisał zmarły proboszcz ów 
straszny dzień 20. lntego 1846, w którym 23 osób 
z jego parafii zaslazło śmierć męczeńską. Zmarły 
proboszcz więcej nstnie opowiadał, niż w tym pa- 
miętniku spisał o tych wypadkach, a wiele szcze- 
gółów z jego opowiadania, zwłaszcza o charakte- 
rze Jakóba Szeli, przytoczył sąsiad jego ks. P. w 
powiastce: „Grzech bratni* drakowanej w Przy- 
jacielu domowym z r. 1878, 


* Dla Górno Szlązaków złożyła pani K. z Przewor- 
ska 2 wł. Dotąd wysłała administracja Gas. Nar. 
na ręce panów Miarki i Jeske-Chorińskiego 292 złr. 
50 et. 


Stan zdrowotny wGalieji. W oza- 
sie od 10. aż do 20. marca zaszły w wystąpieniu 
i przebiegu chorób nagminnych w kraju następujące 
zmiany : 

. Ospa wybnohła w 9 miejscowościach powiatu 
grybowskiego, wielickiego, bialskiego, gródeckiego, 
uowotargakiego, nowosądeckiego i limanowskiego ; 
wygasła zaś w 13 miejscowościach. 

Dur plamisty wybuchł w 5 miejscowo- 
ściach posiata złoczowskiego, grybowskiego, husia- 
tyńskiego i jasielskiego; wygasł zaś w 3 miejsco- 
wościach. 

Durbrzuszny wybuchł w 8 miejscowo- 
ściach powiatu borszcowskim, drohobyekia, mości- 
skim, jarosławskim, jaworowskim, przemyskim i ży- 
daczowskim ; wygasł zaś w 7 miejscowościach. 

Błoniea (Diptherśtis) wybuchła w 7 miej- 
scowościach 5 powiatów, a to: w powiatach kału- 
skim, czortkowskim, dolińskim, gródeckim i śnią- 
tyńskim; wygasła zaś w 6 miejscowościach, 

Płonica (szkarlatyna) wybuchła w Gory- 
niach w powiecie dolińskim, w Rzeczyczanach w 
powiecie gródeckim i w Caryńsku w powiecie liskim. 

Odraikoklusz nie przybrały większych 
rozmiarów. 


* Mianowania. Prezydent krajowej dyrekcji 
skarbu zamianował koncypienta dr. K. Łuczkiewicza 
koncepistą skarbowym galicyjskiej prokuratorji 
skarbu. 

Naczelny dyrektor poczt nadał posadę pocz- 
mistrea w Jazłowcu ckspedjentowi poczt. z Gro- 
dziska W. Hełczyńskiema, zaś posady ekspedyentów 
pecztowych w Wojtkowaj ekspedyentowi poczt. I. 
Buczmie, w Żabin ekepedyentowi poczt. M. Wer=" 
hanowskiemu, a w Dawidowie kandydatce poczt. J. 
Wiśniowakiej. 


* Wiadomości policyjne z d. 5. kwietnia, 
Wedle telegrama policji pesztońskiej, tielok? wozo- 
raj z Pesztu buchalter Zygmunt Meister rodem x 
Aboczy, około 40 lat liczący, brunet, sprzeuiewie- 
rzywszy kwotę 4400 zł. 

Skradziono : handłarzowi owoców L. S. ze 
zamkniętego składu pod i. 168°, po włamania się 
15 worków ze suszonemi owocami, oznaczonych li- 
terą B.; — faktorowi P. W. ze zamkniętego po- 
mieszkania pod 1. 16 przy ulicy Janowskiej po 
włamaniu się, fatro lisie pokryte atłasem, suknię 
wełaianą damską i szal zimowy ciemnego kolorn; 
panu M. H. ze strychu pod l. 26 przy ulicy Snop- 
kowskiej kilka sztuk bielizny; — pana J. W. z 
niezamkniętej kuchni pod 1. 16 przy ulicy Sykstu- 
skiej srebrną chochelkę oznaczoną literami J. W. 

Przyaresztowano znanego złodzieja Marcina 
Bruskiego, przychwyconego na kradzieży kieszon- 
kowej. 

Pan M. P. zgubił kartkę banku zastawniczego 
i kredytowego nr. 31.339 na zastawioną za 100 
zł. bindę perłami wysadzaną.. 


—  Bohorodczany. „Kto wiatr sleje, — Śmie. 
cie zbiera *| 

Wzmógł się jęk boleści w nrze Gasety z 31. 
marca b. r. od patrjotów bohoredozańskich, skute 
kiem wyborów gminnych. 

Stoję na uboczu; pewny jestem bezstronności 
zapatrywania, — zatem nie płaczę woale z owymi 
patrjotami, ani się też cieszę, że hr. Stadiona for- 
nalki woziły bosych wyborców ! 

Bohorodczany ... w życia społeczno-autonoral- 
cznem lat ostatnich, dziwną odgrywają rolę. 

Czasopisma zapełnione korespondencjami, wła- 
dze skargami ; komisje kryminalne, dyscyplinarne, 
prokaratorowie i radcy — wszystko to tym nędz: 
nym błotnistym zakątkiem zajęte, zirytowane, aż 
do naprężenia nerwów. 

To protest p, Zaklińskiego, to Jan św. wyrzucony na 
szosę, poczem cudzeziemcy stadjonowscy zamykający 
studnie. Pożary, dżuma, władza polityczna, bojąca się 
urzędu telegraficzuego, naczelnik gminy wejający -% 
kościołem — razem to stworzyłć stosunki, inne jako 
na podolskiej wyżynie Inb piaskach granicznych, w 
zierał przemyskiej albo też dolinie Prata. 

Dzieje pisać o mieszaninie tej uczuć, zapatry' 
wań i dążeń, różnorodności ndań fantszji, ezyn 


( 


j P 
Al Pieknych i obrzydliwym brudzie, o osobistościach 
r zdolnych wstrząsnąć i poduieść i o współnikach 
F mezimieszków jarmarcznych. | 
Wszystko to skazane na walkę pomiędzy sobą, 
NA walkę na obszarze 400 mergowym. 
Dwa stronnictwa 
„Wart Pae pałaca 
A pałac Paca“ — 
Jedno zasiadło w karczmie u Ckany, drugie 
W propinacji. 

A więc borba mocna. 
tyna, Nadwórny ! 

Jednak wina czyja ? 

Udersmy się w piersi — szanowni patrjoci... 
I posłuchajmy : 

Kościół 00. Dominikanów. Fundacja Potockich. 
Za ‘staraniem JE. namiestnika obecnego, kościół 
został odrestaurowany, edświeżony. Przeor cieszył 
się gdyby dziecko, i śuierał prochy od świątyni 

- pańskiej. 

Obok kościoła domek mieszczański — 15 stóp od 
ołtarza ma się wznieść sumptem przemysłowców 
Starozakonnych garbarnia Plan, kosztorysy — Za- 
twierdzone. Burmistrz cieszy się, iż figla spłata 

otockiemu —  bndnjąc obok kościoła zarzewie 
imrodu i hurkotu kieratów. A burmistrz ten był 
chrześcianinem, chodził do kościoła Potockich — 
modli? się tam może!? Dlaczegoż tak nieopatrznie 
działał ? 

Żył tu staruszek nauczyciel. 50 lat nanczy- 
tlelstwa odpracował na tutejszym grnncie — szcze- 
TLE j z poświęceniem. Żądał prawnie należnej eme- 
rytury od gmivy. Gmina nierada dać. Starzec pod 


Borba na wzór Ober 


kościół niech staje, tak twierdził barmistry. I sta- |jaśnia tem, 


nag? starzeć pod kościołem, — i czekając emerytury, 
Umóir? z głodu. 

Dwa fakta te przywodzimy tylko, rie tykając : 
=carwarków, bndowli, sikawek, cmentarzy, nie wy- 
Wódzęc nędzy i upadkn mieszczan, zaboru eudrego 
majątku i wdowiego grosza, niepłaconych i odzie- 
Panych sług, — i stawiamy zdanie, że frymarka z 

Ogłem i z starcami jest — „wiatrem wianym, śmie- 
ciem zbieranem” | 
— Z Zsłeszczyk. W końcn marca b. r. na 
Walnym zgromadzeniu kasynowem, wyklnczono z 
Szytelni belestryczne pismo „Ueber Land und Meer“. 
tórzy, członkowie kasyna powodowani poczuciem 


ancję i szkodliwość dla narodowość polskiej tego, 
Damidła. Artykuły w owem piśmie żyda Emila; 
rancos rodem z Czortkowa „Bilder sus...“ ryj 
encyjnie uwłaczają nietylko polskiemu . narodowi, 

© nawet żydowskiemu poczuwającemu się dO 
Współnych narodowych tendencji, i dlatego z obo- 
Wlązku bratniego, przestrzegamy inne kasyna by- 
obne pisma kalających gniazdo swoje, podo-, 
nież z stowarzyszenia swego wykluczyły, Co się 
tze stowarzyszenia Gwiazdy to ed roku istnienia 
ego, dość szczęśliwie prosperuje, ma około 100 
omków i wywiera bardzo skuteczny wpływ na, 
Moralnienie rzemieślników. i 
» ydział urządził święcone dla mieszczan i; 
każ) członkowie prawie brali udział bez róże; 
dy st przyczem silniejszą spójnią w celu 
wiaty mniej inteligentnych uwieńczone są stara- 
A usilne wydziału czytelni i szczera podzięka wy- 
dalałowi się należy, albowiem ezytelnia wzrosła do 


e jest w postępie. 
| Oby jeszcze okoliczni właścicieli możniejsi 


latodowej godności, wykazali dobitnie bezecną ten- ; 


kilkuset dzieł, które łakomo rozchwytują członko- ` 


i i ladzi rzemieślniczej widocz-- 
umoralnienie czela j widocz JIL: pani Joanna Strojuowska z panną Olgą Stroj- 


Szczegóły tej sprawy, jak się przedstawiają 
teraz, po odbytem jnż śledztwie, nie przestają być 
bardzo zagadkowe. — W mieszkaniu ucznia szko- 
ły politechnicznej Hortyńskiego, d. 27. marca 1879 
roku zgromadziła się młodzież płci obojej dla za- 
bawy z powodu imienin gospodarza. Między gośćmi 
płci żeńskiej przybyła też 19-letnia panna Paras- 
kowia Kaczka w towarzystwie ucznia medycyny ' 
Bronisława Bajraszewskiego. Zapadł zmrok wie- 
czorny. Całe towarzystwo zawodzi chórem rozmai- 
te pieśni. Następnie panna Paraskowia, uproszona 
przez gości, zaczyna śpiewać solo jakieś romanzo, 
siedząc naprzeciw Bajraszewskiego. W tem prze- 
rywa śpiew, powstaje z miejsca i z wydobyt*go z 
kieszeni rewolweru strzela do Bajraszewskiego à 
bout poortant w skroń, Nieszczęśliwy smior- ; 
telnie ranny, pada i tejże chwili kona. — Rozpo=. 
częto śledztwo, które się ciągnie prawie rok, po- 
nieważ przez czas długi nie można było skonsta- 
tować stanowczo stanu umysłu morderczyni. 

Ta kwestja zresztą pozostała i do dziś nie- 
zupełnie wyjaśnioną i ostatnie o niej słowo wyrze- | 
kną dopiero sędziowie przysięgli, po wysłuchaniu 
postępowania sądowego. Dr. Derżawin, dyrektor. 
szpitala dla chorych umysłowo, jest zdania, że Ka- 
czka zastrzeliła Bajraszewskiego w przystępie o-' 
błąkania umysłu; doktorowie zaś Rubinsztein, Bo- 
łygiński i Ketczer, także specjaliści, sądzą, że Ka- 
czka nie była pozbawioną przytomności wcale i do- | 


puściła się morderstwa rozmyślnie. To zdanie po-| 


piera i sama winowajczyni, twierdzi bowiem, że jeżeli ciepły deszcz nie wzmocni i 


znajduje się i znajdowała zawsze w normalnym 


umysłu. Samo zaś morderstwo Bajraszewskiego wy- wyszły dobrze — mrozy jednak 
że miała romans z Bajraszewskim, któ |zły wpływ wywarły — koniczyny 


ry się jej sprzeniewierzył, Objaśnia dalej, że zde- 
cydowała się na morderstwo już od dawna, ale za- 
razem pragnęła tajemnie, aby cokolwiek jej prze- 
szkodziło w tym zam'arze. Jakoż napisała była ; 
własnoręcznie lict bezimienny do komendanta żnn- 
darmów z ostrzeżeniem, że Paraskowię Kaczkę na- 
leży zaraz aresztować, jako bardzo niebezpieczną 
propagatorkę nihilizmu. Zresztą i śledztwo zdaje 
się dowodzić, że Kaczka zabiła Bajraszewskiego 
w przystępie zazdrości miłośnej. — O jej winie i 


"losie sąd zawyroknje. 


— Zakon Benedyktynów obchodził przed- 
wczoraj 1400-letnią rocznicę swego założenia. W 
Polsce najznaczniejszy klasztor Benedyktynów był 
na Tyńcn i oddał oświacie niezaprzeczone usługi. 
Obecnie w całej Polsce nie ma już ani jednego kla- 
sztoru benedyktyńskiego. 

— Podziękowanie. Komisja lwowskiego In- 
stytuta ubogich zarządziła z końcem wielkiego po- 
stn w roku bieżącym, jak to i w dawniejszych la- 
tach było zwyczajem, w naszem mieście składkę 
na rzecz tego Instytutu przy łaskawym ndziale 
uproszonych do tego osôb, które ze względu na 
cel dobroczynny raczyły przyjąć na siebie tę mo- 
zolną, i z wielu względów uciążliwą kwestę, a wy- 
wiązały się z tego zadania z bardzo pomyślnym 

iem. 
oR Mianowicie nzbierali : 

W Śródmieściu: p. Eugeniusz Drexler z panną 
Domicelą Mokrzycką i p. F. S. Bardaszem 295 zł. 
11 e; w dzielnicy I: pani Klara Riedl z panną 
Michaliną Kirschner i p. Edwardem Szilingem kwo- 
tą 258 zł, 66 c.; w dzielnicy IL: pani Joanna Pa- 
dewska z panną Heleną Padowską i p. Edwardem 
Stromengerem kwotą 485 zł. 60 e.; w dzielnicy 


nowską i p. Hilarym Jaworowskim kwotę 70 zł.; 


Dla dania obrazu jak stan zasiewów zimo- 
wych w różnych okolicach kraju z dniem 1. kwie- 
tnta b. r. się przedstawiał, notujemy poszczególne 
z okolic tych wiadomości, i tak donoszą nam: 

Z okolic Sieniawy powiat Jarosław, stan 
ozimin z powodu ciągle trwających mrozów i przy- 
mrozków nie da się jeszcze określić, 

Z okolicy Jarosławia z prawego brzegu 
Sanu, pszenica i żyto bez wegetacji, piórka od 
sniegu wyginęły, rzepak w miejscach niższych wy- 
mókł i wymarzł, koniczyny słabe. 

Z okolicy Dubiecka nad Sanem, z powodu 
suchych mrozów wielka obawa o oziminy, zdaje 
się, že mocno ucierpiały, upragniona wiosna wy- 
każe dopiero miarę złego. 

Z okolic Bolestraszyc powiat Przemysł, 
pszeniea średnia, wiele od mrozów ucierpiała, żyto 
mało oblecujące, rzepak na wpół wymarzły, koni- 
czyny myszy uszkodziły, 

Z okolicy Niżankowice , stan zasiewów 
zimowych nie da się jeszcze określić. 

Z okolicy Sądowej Wiszni, stan psze- 
nicy wątły, żyto w połewie zginęło, rzepak uszko- 
dzony przez myszy, z powodu mrozów wyginąć 
może, koniczyny nie wiele obiecnjące, ciepły wio- 
senny deszcz mógłby wszystko naprawić. 

Z okolicy Chyrowa stan pszenicy mierny — 
żyta w skntek ostatnich mrozów zły — rzepak 
wątpliwy — koniczyny średnie, 

Z okolic Turza — oziminy żle wyglądają, 
ch, wyginąć mogą. 
Z okolic Kałus za — oziminy m nieg 
marcowe bardzo 

d sniegiem 
myszy bardzo skopały, A | 

Z okolis Rohatyna — oziminy z powoda 
ostrych wiatrów marcowych wiele ucierpiały — 
wszystko potrzebnje ciepłego deszczu. 

Z okolic Narajowa pow. Brzeżany — ozi- 
miny albo jeszcze pod śnieglem, albo przez mroźne 
wiatry marcowe spalone. 

Z okolicy Podhajet — o stanie ozimia nie 
stanowczego powiedzieć się nie da. _ 

Z okolic Bńbrki — stan pszenicy zdaje się 
dobry — żyta wątpliwy — rzepak i koniczyna nie 
dadzą się jeszcze rozeznać. 

Z okolic Glinian y — stan pszenicy średui— 
żyta mierny — rzepaku bardzo mierny — koni- 
czyny średni. 

Z okolicy Radziechowa — stan otimin z 
powodu posnchy, mrozów i wiatrów zły, osobliwie 
też żyta. 

Z okolicy Kamionki Strum. Stan ex'min 
bardzo smutny, wiatry marcowe i suche dość silne 
mrozy, wszystko zwarzyły, Stanowczo jeduak orzec 
dziś jeszcze nie można. 

Z okolicy Brodów cziminy wyszły z pod 
śniegu dość dobrze — od ostrych osy” RSP: 
wych włatrów wiele ucierpiały — szczególniej żyta. 

Z okolicy Sokołówki i Oleska — pste- 
nica wątpliwa — ciepły deszcz może ją jednak po- 
prawić — żyto w wielu miejscach wyginęło i w 
ogóle niepewne — rzepak dość obiecujący, koni- 
czyny dobre. 

Zokolic Tarnopola. Stan ozimin przed- 
stawia się dość dobrze — chociaż dziś stanowczo 
powiedzieć jeszcze nie mośna. 

Z okolic Czortkowa — pszenice Were- 
śniejsza mocno ncierplały, późniejsze mniej — żyta 
w wielu miejscach zupełnie białe — rzepak wąt- 
pliwy. 

Z okolie Borszcezowa o stanie ozimin nie 


jednem z tych zobowiązań stawionem przez 


dawny poseł angielski przy dworze petersburg- 
skim, znany powszechnie pod imieniem lorda 
Wodehouse. Z pośród tych czterech kandyda- 
tów najmniej wrogo usposobionym dla Moskwy 
byłby Derby. O wiele nieprzyjaźniejszym dla 
niej byłby już Granville, Hartington byłby zaś 
najbardziej wrogim. Co sią zaś tyczy Kimber- 
leygo, to jest on dziś bezbarwnym. Pytanie, kto 
zostanie premierem, dotąd jest nierozstrzy- 
gaięte. Kandydatów jest dwóch: Gladstone i 
Granville. Ala pierwszy tak dalece skompromi- 
tował się swemi wycieczkami przeciw Austeji, 
iż prawdopodobnie sam nie zechce wstąpić do 
gabinetu. Wszełako nie ma jeszcze żadnej pe- 
wności w tej mierze. Na uwagę zasługuje, iż 
Pester Lloyd dzisiejszy uderza w Gladstona i 
Darbyego i twierdzi, że stosunek między Anglią 
a Austrją byłby wprost niemożliwy, gdyby któ- 
rykolwiek z nich zasiadł w gabinecie. 


Wspomnieliśmy przed paru dniami, że Ru- 
musia wobec zwrotu, jaki nastąpił w Berlinie, 
znalazła się w nader nieprzyjemnej pozycji, bo 
wystawioną została na całą pastwę gniewa mo- 
skiewskiego. Guiew ten zaczyna sią objawiać, 
bo oto co u. p. czytamy o stosanku caratu do 
Rumunii, w petersburgskim dzienniku Russkaja 
Prawda: 

„Niezaprzeczony fakt przejścia naszego wo- 
jennego towarzysza z pod Plewny do naszych 
berlińskich i wiedeńzkich dobrodziejów, musi 
nas zadziwiać. Trzy lata wystarczyły, by w 
małem księztwie, które winno Moskwie swą 
niezależność i pomyślność wewnętrzną (?), za- 
pomniano o swym towarzyszu broni na orężnem 
i politycznem polu; teraz złożyło ono przysięgę 
innemu sztandarowi i przeszło w szeregi na; 
szych nie bardzo pewnych przyjaciół. Niezawo- 
dnie usłyszymy o zobowiązaniach przyjętych 
przez księcia Karola, i nie ma wątpliwości, że 


Niemcy jest, by siły wojenne rumuńskie o tyle 
powiększone zostały, o ile to strategicy berlińscy 
w swej przenikliwości za dobre uznają. Powtó- 
rzy się więc en miniature historja z. Austrją. 
Sieć ta była bardzo snbtelnie wprawną ręką ks. 
Bismarka spleciona, W Berlinie nikt nie za 
mały, w Berlinie nie nie wydaje się za drobnem. 
Smutno tylko, że dyplomacji moskiewskiej nie 
adajo się wynalezienie pewnej podstawy dla 
przyszłych związków w Europie, że nawet musi 
tracić, eo jeszcze nie dawno zdawało się być 
scisle związane z Moskwą wspólnym politycz- 
nym interesem. Zdaja się, że nie kosztowałoby 
to wielkiej pracy, zatrzymać Rumunię przy Mo- 
skwie, a przez kwestją połączenia z nią siedmio- 
grodzkich (austrjąckich) Ramunów zręcznie prze- 
ciw Austrji ją postawić. Tymczasem widzimy, 
że prezes ministerstwa rumuńskiego jeździł do 
Berlina, kiedy nataralniejszem się zdaje, by naj- 
przód oddał wizytę nad Newą.* | 

Do tego strzała dziennikarskiego dodać na- 
leży wiadomość, która jeżeli się sprawdzi, po- 
każe co myśli rząd moskiewski. Donoszą bowiem, 
że w Sylistrji, którą traktat berliński nakaznje 
zbnrzyć, naprawiają wały, zaciągają działa i po- 
większono załogę do 6000 ludzi. Wiademo zaś, 
że sprawa Arab-Tabii, będącej jednym z fortów 
Silistrji, wkrótce ma stanąć na porządku 
dziennym. 


prześladowaniem kongregacji, tylko powro- 
tem do niezbędnych prawideł publicznego 
prawa. Lekceważyć zasadę nadzoru i auto- 
ryzacji przez władze publiczne, jest to dą- 
żyć do obalenia państwa i poddawać je pod 
władzę teokracji; nakoniec zaś dodaje, że 
między bonapartystami a legitymistami nie 
ma nic wspólnego, i że już nadszedł czas, 
żeby każdy przyznał się do swojej barwy, 
do swoich tradycyj, do swoich zasad, i żeby 
ustała wszelka dwulicowość. 

Według  „France* zamierza -F 
przypomnieć biskupom- przepisy, zabraniają- 
ce im zwoływania zgromadzeń synodalnych 
bez upoważnienia rządowego. 

Paryż dnia 6. kwietnia. Dzienniki kon- 
serwatywne ganią pismo ks. Napoleona. Re- 
publikańskie powiadają, że po tem piśmie 
koniec z unią konserwatywną. Radykalny 
dziennik „Mot dordre" powiada, że, kraj 
tak samo  jeromistów (stronuictwo ks. Na- 
poleon) jak opportunistów potępi. „ „Sole:l* 
powiada, że jedyny ratunek Francji od re- 
publikańskiego jakobinizmu lub cezarystycz- 
nego socjalizmu w tem, jeżeli przy powsze- 
chnem głosowaniu w przyszłym roku zwrot 
nastąpi: * tn, us=; 

Londyn d.*6. kwietnia. Do dzisiaj g. 
3. z rana wiadomy był wynik 433 wybo- 
rów; z tych przypada 258 na whigów, „153 
na torysów. a 22 na stronnictwo irlandzkie. 
Gladstone wybrany w' Midlothian. Po hrab- 
stwach po największej części znowu wybra” 
ni zostali torysi. 

Londyn d. 5. kwietnia. W Midlesex 
wybrano na nowo obudwu: dawnych -konser- 
watystów. Liberalni Herbart i Gladstone u- 
padli. Konserwatyści mieli większość - 4000 
głosów. 


RNIER 


mor Y 


reatrze kr. gkarbka, 


Dziś, we wtorek nia 6. kwietnia 1880. 
Po raz jedenasty: 


Z a 
Dzwony z Corneville 
Opera komiezna w 3 akta:h a 4 odsłonach z frane. 
pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planqneta. 


Nowe kostiumy i dekoracje. _ 
Kapelmiatrz p. Jareóki, 


Poszątek o godzinie 7mej wieczór. 


We środę dnia 7. kwietnia 1880. 
Po raz płerwszy: 


JONATAN 


Komedja w 3 aktach z francuzkiego pp. G 

Oswald i Goffard, przekład M, a ER e 
a uU 
- Przyjechali dnia 6. kwietnia 1880, 
BOTEL KUROUPEJSKI : K. Jaworski z O- 


strowczyku. G. Dwernteki, W. Pociejko i L. Brokl 
z Moskwy. 


Rzyczynić się chcieli skromnym datkiem do pomno- | wreszcie w dzielnicy IV.: pani Amalia Michniewicz 
| ženia dzieł odpowiednich czytelni, zaskarbiliby so- £ panną Wandą Baurowicz i p. Alfredem Dzikow- 
„| Bie wdzięczność w sercach uczestników oświaty, skim kwotę 100 zł. 20 c., zaś pani Maria Hrynie- 


jeszcze orget się nie da. Y e. p 5 HOTEL LANGA : K. Arnstein z Trjestę M. 
Z okolicy Horodenki w skutęk ciągłych Z istniejącej w Petersbargu fabryki sensa- | Fischer, z Ołomuńca. Ian "Rosenspitz z wiedala. 


az 

oi Aząg, 

A Obecnie zawiązuje się kasa bratniej pomocy 
à należących do towarzystwa Gwiazdy a wzglę- 
e dla -rzemieślników, by ich wyrwać z rąk li- 

AWwiarzy, których tu ustawa o lichwie wcale nie 

maaga, a gdy dążność ma szlachetny cel na 
zględzie, życzymy jej przy wsparciu możniejszych 
eczywistnienia, 


w q, Dowcipny złodziej. W Poznaniu skradł 
Aa piątek pewnej pani złodziej indyka g 
u, a na jego miejscu zostawił karteczkę z na- 
m: „Merci“, 
R W browarze berlińskim na górze Tem- 
r, wypito w pierwsze święto wielkanocne 
197 wielkich beczek piwa, w drugie święto wiel- 
8 Zaś tylko 187 beczek. W obu tych dniach 
38 Aga tamże do piwa 10.000 kiełbas i 


— y 
8. b. me- Tryeteie 
Mryeleżti, Joden x. 


piękne się dzieją rzeczy. Dnia 
e tam na grobio familijnym 
włęspronydont to nakomitszych przemysłowców 
boprzedniego Znowa yszenia przemysłowców. Dnia 


niejaka Dalcol zamordowała z 
zazdrości wdowę P 
stale ra świerialnycho ch zadawszy jej dziewię- 
na glele uieboszczki mu. prócz tego znaleziono 
samego dnia jakiś Dam Uejszych skaleczeń. 
kasjera Słubilimento tecnico ar przyszedł do 
600 s}. zagrosiwszy mu Towotwepo Ml! od niego 
Ro później, Co tu tematów do s 
side? à la Gabóriku?! 
— Paryż Eldoradem dla ks 
Mani croaljo jak właśnie w SEAL Nawet 
stawione „Les nocas d'Attica* znajdują tak piet 
pokip, że o 10. godzinie wyszłe pierwsze WYGĘ- 
było już q godzinie 8. popołudnia wyczerpane. 
—  Honoratjum autorskie. Szwedzkie gaze. 
fonoszą, iż va prawo przetłómaczenia na język 
"dleki sprawozdania z podróży profesora Nor- 
"ukjólda, ofiarują mu 10.000 fautów szterlingów, 
`~ niemiecki — 60,000 marek | na francuski — 
| 2000 franków. 

— Wiedeń, 5, czoraj w sali „Grand 
telu“ okobo dabii AE: a centralisty- 
dego dziennika Uonstitutionelle Vorstadt- Zeitung, 
którym wzięli udział WszyRcy najwybitniejsi człon- 
wie partji eentralist nimi minister 


yer ięd 
oachanborg, Herbet, Kuranda Kopy, Czedlk it. d 
LJ 


lagnetyzer Hansen dniach 
dawał w tych dn 
„szedt.awionia w Kolonii, Poniewat Jednak pan 


aie takie scony jak ; 
gala mu dalszych i ake Wiedniu, policja zska 


kradzieży w wiedeńskim 

oną a oadliśmy przed kilko- 
1 a 

Mnddzieś tę popełni jaka Lopine okazaiy, fo 

uikiam, Sąd wiedeński 

£a schwytanie zuchwa- 


ty 


aa drogę zwykłą kryminalną, 

, aala tomi dniami z prokurato 

*=rzenia, tudzież zawiadomi 
się odbywał w sądzie 


awienne korzyści w duchu moralnym przyno- , 


B fu, gdzie obecnie szynkują piwem wiosennem, | 


wiez z panną Gabrjelą Penther i p. Pawłem Lang- 
|nerem 115 zł. 50 e. Razem więc 1326 zł. 7 e. 

Gdy nasz Instytut tak pomyślny rezultat skład- 
'ki tylko prawdziwie chrześciańskiemu poświęcenia 
imię dla dobra cierpiącej ludzkości tych szanownych 
' pañ i panów zawdzięcza, przeto komisja tegoż In- 
|stytutu poczytuje sobie za miły obowiązek wyrazić 
lim w imieniu ubogich niniejszem serdeczne podzię- 
kowanie. 

Z Komiaji Instytutu ubogich chrześcian miasta 
Lwowa. 

Lwów, d. 31. marca 1880. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Sprawozdanie o stanie zasiewów zimowych 
we wschodniej części Galicji, 

Zdając po raz pierwszy w tym roku sprawę 
zę stanu zasiewów zimowych, na nieszczęście, nie 
możemy się podzielić dobremi w tym względzie 
wiadomościami — te bowiem, które z różnych oko- 
lic kraju o stanie ozimin t. je pszenicy, żyta, rze- 
paku i koniczyny odbieramy, wielkiej nadziei na 
ich urodzaj w tym roku nie rokują. Wprawdzie 
dziś jeszcze nic stanowczego powiedzieć się nie da, 
gdyż to co się Obecnie złem wydaje, przy sprzy- 
jających ekolicznościach poprawić się może. Zwa- 
żywszy jednak, że w gospodarstwie i z przeciw- 
nemi okolicznościami jeszcze bardziej liczyć się wy- 
pada, już dziś wyrazić musimy obawę, żo w roku 
bieżącym na lepszy urodzaj ozimin rachować wiele 
nie można. 

Aby zbadać powody które na niepomyślny ten 
stan zasiewów zimowych wpłynęły, musimy się 


* |cofnąć aż do czasu zeszłorocznych zasiewów i dat 


krótką charakterystykę ubiegłej dopiero co zimy. 
Otóż wiadomo, że wcześne zasiewy zimowe 
dokonane po koniec września roku zeszłego odbyły 
się w zupełnie sprzyjających warunkach, miesiąc 
ten bowiem był suchy i ciepły — natomiast zasie- 
wy późniejsze w miesiącu październiku dokonane, ze 
względu że cały ten miesiąc był słotny i zimny, 
odb w lko w bardzo niekorzystnych warunkach się 
ją e ale nawet w wielu miejscowościach ukoń 
że w sł Zostały ; słota przytem i zimno sprawiły, 
stały w sktórych okolicach rośliny okopowe po 
wielkie fi nie wykopane. W listopadzie spadły 
później niegi na niezupełnie zamarzniętą ziemię, 
nastały silns mrozy, które w listopadzie i 
grndnin ciągi y, f 
obawa u z Pracy, Ztąd zrodziła się wielka 
powodu 2) arzy, że oziminy pod śniegiem z 
W miesi arzniętej zupełnie ziemi zginąć mogą. 
źniej mrozy - Z" była krótkotrwała odwilż, 
b g na JE. esiąc luty był dość łagodnym, 
ka odznaczył się bardzo silnemi mro- 
zami, które w drugiej nawet jego połowie a mia- 
nowicie 10. t. m. dochodziły w różnych okolicach 
do 20 stopni. Obawa przeto gospodarzy, że ozi- 
miny zginą pod śniegiem nie zupełnie się ziściła, 
ale za to silne marcowe mrozy i ostre wiatry już 
po stajenia śniegów, bardzo niekorzystny wpływ na 
oziminy wywarły i piórka oziminy już i tak dość 
wątłej popaliły — żyta zaś i rzepaki szczególniej 
na miejscach niższych wymarzły. W ogóle biorąc 
wcześniejsze oziminy ti maż? Posli gorsze, 
ta daleko go à 
Eira uy aA wypada, że oziminy na Podolu 
lepiej wyszły z pod śniegu aniżeli w innych okoli- 
pa bec wiadomości, donoszą nam z okolic 
Kałusza, że bardzo dużo kartofi w kopcach wy- 
marzło, a z okolic Turki, że cała tamtejsza oko- 
Hea pokryta dotąd śniegiem i że od Turki na 
Beskid jeszcze dobra sanna. 5 
; Rolity wiosenne w pola do dnia 1. kwietnia 
b. m. jeszcze nigdzie nie rozpoczęte, robotnik ła- 
twy i z powodu braku żywności tani, roboty tylko 
jeszcze nie ma. 


przymrozków wszystko pozółkło; z innej miejsco- 
wości tej okolicy donoszą. że jest nadzieja, iż ozi 
miny będą dość dobra. Stanowczo dopiero za dni 
15 orzec będzłe można. i 

Z okolicy Czeremchowa na Pokucin pod- 
górskiem — oziminy z pod śałegu: wyszły dość 
dobrze. 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka- 
sowych e. k. nprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego z dniem 31. marca 1880 w obiegu 
się znajdujących : 

Listy hipoteczne : zł. 27,067.000. 
Asygnacje kasowe : zł. 2,868.150. - 

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 29. lutego z. r. u 
8112 stron 882338 złr. 59 cti, w miesiącu mar- 
cu włożśyło 233 stron 383.657 złr. 27 ct.; wy* 
jęło zaś: 175 stron 20.770 złr. 55 ct. ; przybyło 
zatem 12.886 złr. 73 ct. ; 

Stan wkładek z dniem 31. marea 
38121 stron 895.225 złr. 81 ct. 


O 


wynosi a 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne, 


— Tydzień polski w zeszycie ur. 14. zawiera: 
W kwestji żydowskiej IV. — Zadora, :historja z 
końca XVIII wieku, przoz J. I. Kraszewskiego, — 
Słtudjum e Szekspirze, przez K. Stadnickiego, — 
Honorarja literackie we Francji, przez Emila Zoję.—-- 
Korespondencja z Krakowa. — Stacja zoglogiezna 
w Neapolu, podług K. Vogta, przez J. P. — Na. 
ukł Centaura, przez L. Madejskiogo. — Modlitwa, 
wiersz K. Brzozowskiego. —— Dziwne karjery, po- 
wieść przez Jana Lama (o, d)..— Piśmiennictwo 
polskie, przez Z. Miłkowskiego. — Kronika tygo- 
dniowa. -- Wiadomości z kraju i re świata. — 
Jan Chińczyk w New-Yorku, przez Marka Twain'a. 

— (kasopisma towarzystwa aptekarskiego wy- 
chodzącego = Lwowie ab ty, obecaie pod re- 
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dniu 
15. marca nr. 7, który zawiera : Quebraeho,  Na- 


pisał dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz. — (Ciąg 
dalszy; z drzeworytem). — Kronika chemiczno-far- 
macentyczna XXII.—XXV. przez K.S. i M. D. 
Wąsowicza. — Rośliny lekarskie i ich uprawa w 
kraju naszym. Zestawił Wład. Dórkacz podaptekarz 
w Kołomyi. Sprawy zawodu aptekarskiago: Sgra- 
wozdanie £ 8. posiedzenia wydziału Towarzystwa 
aptekarskiego. — Wiadomościbieżące. — Kerośpon- 
dencja redakcji. — Ogłoszenia. 


TALKSTABY Baz. Nar.. 1 ostat WIAdOROŚĆ. 


Fremdenblatt p oneje dzisiaj z Berlina na- 
stępujący telegram: „W sferach dyrygujących 
zapewniają, że sojusz anstro-niemiechi nie uległ 
żadnej zmianie z powodu wyborów angielskich, 
jak również że powstanie trójcesarskiego związ- 
ku w niczem nie nadweręży specjalnego stosun- 
ku, istniejącego między Niemesmi a Anustrją." 
Ręka, która to pisała, jest widocznie ta sama, 
która ułożyła wczorajszy komunikat w Fester 
Lloydzie. Ale co za postęp! Wczoraj trójcesar- 
skie przymierze było „Wprost niemożliwe”, 4a 
dzisiaj jest już zupełnie możebne, ma tylko 
tę dobrą stronę, że nie szkodzi stosunkowi Au- 
strji do Niemiec. Ciekawi jesteśmy, co nam jū- 
tro przyniesie. 


Kandydatami na posadę ministra spraw za- 
granicznyce w nowym gabinecie whigowskim są, 
według depesz z Londynu, następujący mężowie 
stanu: Derby, były członek gabinetu Beacons- 
felda, Hartington, Granville i hr. Kimberley, 


cyjnych wiadomości o reformach mających się 
w caracia zaprowadzić, rozesłano teraz nastę- 
pujący komunikat, dla wytłamaczenia powodów 
dzięki którym reformy te od tak dawna przy- 
gotowywane i zapowiadane, nie mogły być do- 
tąd wprowadzone. Według więc tego komunika- 
tu, postanowiono w carskich sferach, iż reformy 
te będą ogłoszone po wyjeździe tara do Liwa- 
dji. Owoż teraz donoszą, że car wyjechać nie 
może, ponieważ carowa coraz bardziej jest sła- 
bą i lekarze lada dzień spodziewają się jej 
śmierci. Dopiero więc pó jej śmierci i pogrze- 
bie, car wyjedzie, a wtedy nastanie czas dla 
reform. Tymczasem niech optymiści karmią się 
obiecankami i bndują zamki na lodzie, do któ 
rych materjału dostarczą im rozmaite ajeneje 
jak „Deutache Russische", Franco- Russe* ete po- 
zakładane przez Melikowa i mające na celu ba- 
łamucić.opinię publiczną Europy. Jak zaś są 
czynne te ajencje, okazuje fakt następujący: do- 
starczyły one wczoraj rozmaitym dziennikom w 
Europie cały tekst dokumentów dotyczących 
Sprawy Hartmana, a ogłoszonych właśnie wczo- 
raj w Prawitielstwiennym Wiestniku, Ułożone zań 
te dokumenta są w ten sposób, aby w jak naj- 
dfszem świetle okazać zachowanie się rządu 
rancuskiego. 


Wiedeń d. 6. kwietnia (pryw.) 'Wezo- 
raj odbyło się posiedzenie Koła polskiego. 
Przedmiotem dyskusji było stanowisko Koła 
w rozprawie budżetowej. Na mowców w je- 
neralnej debacie budżetowej wybrani :  Czer- 
kawski, Czartoryski a ewentualnie jeszcze 
Skrzyński, Krzeczunowicz i Hausner. 

Peszt dnia 5. kwietnia. W izbie po- 
słów oświadczył minister komunikacyj, że 
zamierza projekt ustawy o budowie kolei z 
Buda-Pesztu do Zemunia (do Serbii) jeszcze 
w tym miesiącu przedłożyć. Rząd nie obo- 
wiązał się do żadnych bezpośrednich kom- 
pensacyj za wybudowanie kolei Arlsberg- 
skiej przez Przedlitawię. Regulacja Dunaju 
pod Gónyó (między Preszburgiem a Wa- 
cowem) jest tak dla Węgier jak i Przedli- 
tawii korzystna i rząd zabierze się do niej, 
jak tylko stosunki pozwolą. 

Lublana dnia 5. kwietnia. W wybo- 
rach do tutejszej Rady miejskiej zwyciężyli 
narodowcy (Słowieńcy) 174 głosami przeciw 
47 głosom liberałów (centralistów). 

Sofa dnia 5. kwietnia. W sejmie o- 
świadczył wczoraj minister prezydent, że po- 
nieważ mu urzędowanie tylko do ponownego 
otwarcia sejmu poruczono, teraz podał się 
do dymisji, a książę uznając ten powód, 
dymisję przyjął. 

Monachium d. 5. kwietnia, Dzisiejsze, 
nadzwyczaj liczne zebranie niemieckiego 
stronnictwa ludowego (Deutsche Volksparten: 
zostało zaraz po ukonstytuowaniu binra, z 
powodu skonstatowanej obecności socjalistów 
rozwiązane. 

Paryż d. 5. kwietnia. Książe Napoleon 
oświadcza w piśmie, że żaden członek dy- 


jacielem czy to religii czy też wolności. De 
kreta rządu francuskiego nie są bynajmniej 


nastji Napoleona nie mógłby bez wyparcia |5'b Listy zastawne oprócz ku 
się swojego pochodzenia okazać się nieprzy 4 


HOTEL ANGIELSKI: J. Jaworski z Czerczą. 
K. Bartoszewicz w» Krakowa. grę M 
HOTEL KRAKOWSKI: B. Lang z Bruchowię. 
HOTEL LAZARUSA : H. Ułoldhammer i-Cy. 
Sehiffmann z Drohobycza. C. - Tanber z Ozetnio: 
wiec. A. Falk ze Stanisławowa. J. Goldberg z. 
Grzynałowa. : ; 


PATNE RZE PESAR 7 FAR OWE Li. „OO KL 


Lwów, z Izby handlowej, 6. kwietnia. 
IL Akcje za sztukę 
(bez knponu bieżącego). i 
Kolej galic. Karola Ludwika. 264 267 
„,  LLtwowskn-Czerniow.-Jaska 163 — 166 
Banku hypot. galic. po 200 zł. „ 293 — 297 
kradyt. galie. po 200 złr. 243 -- 
IN. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kaponu bieżącego), . 5 
Tow. kred, galic. 5 pret, w. a.. 1197-10 -9 
» 88- 75 "90 
97 10 98 


» » » 1) 


u a » Ó „ okres. . 
Banku bypot. galie. 6 pret. 101 60 102 
Galic, Zakł. kred, włośc, 6 pret. 100 75 103 

+ IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz, kred, Zakładu 


dła Galicji i Bukowiny 6 pret. (92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 — 99 — 

Obligacja komun. Zakł kr. wł, 69, 98 — 100 — 


Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 50 191 50 


Losy miasta Krakows- . . 20 — 22 — 
M „ Stanisławowa *. 25 — 2750 
7 Y. Monety. 
Dukatr holenderski . A + 546 556 
„ Cesarski 3 a 551 56 61 
Napoleondor . d ; 945 9 55 
Półimperjał rosyjski — 968 980 
Rubel rosyjski srebrny os . 158 4 70- 
3 As, pierowy . + 1 2494 1 2677, 
100 marek niemieckioh , + 58 20, 59 — 
Srebro . ję" d . . 99 50 100 60 
Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


TRETE REEE EE) 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ, 


Wiedeń 5. kwietnia 1880. 
godzina 2 minut 28 popołaniu. 


Losy kerdytowe 177-50 Węgier. kred. 273.10 
Anglo-austr. 15450 Unionsbank 112.80 
Kolej Kar. Lud, 265,— Nordbaha 241.— 
Kolej Połud. 83.30 Kolej AHGld, 156.50 
Kolej Elżbiety 190.50 Kolej Iiw.-ezer. 164.— 
Weg. Nordosthb, 146.— Wied. Oomunal. 118.75 
Weg. obl. p. w sł. 84.30 Galiz. indemniz. 98.25 
Losy z r. 1864 175, — Kolej siedmiog. 138.50 
Renta węg. 6,/*104.22 Losy tureckie 16.— 
Bankverein 149.60 Rosy. rubel pap, 1.25*/, 
Losy węgier.  115.— Marki niemieckie — — 


Usposobienie: chwiejne. 


Wiedeń d. 6. kwietnia. 
godzina 10 minut 42 przed południem: 
Akcje kredytowe 28610  Anglo-austrjac. 15475 
Kolei Kar. Lud. 265— Kolej Połndn. 83 -- 
Unionsbank . 113.— Napoleondor 9.48 
Rosyj. banknoty 1.2537, Usposobienie: silne. 
Berlin d. 5. kwietnia, 


godzina 5 mi t 
Rosyjs. bank. ay 
Lombardy 
Kolei Rumuń, 


po południu : 
214.95 Akcje kredyt. 
144.— Galicyjskie 
53.80 Austr. banku 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowege 
Kupuje Sprzedaje 


489.50 
113.40 
171.10 


po- 
f nów 100 złr. po 97 25 97 76 
/ Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po i 89 75 90 50 


Lwów, dnia 6. kwietnia 1880. 


S RA 


Ə zywam pana O.... St..... ażebyf 
Bilard dłużne mi 110 złr. a. w. w 
przeciągu -5 dni zwrócił. Po bezowoć 4 

w dobrym stanie z wszelkiemi przybo” nym upływie tego terminu powtórzę 
rami jest do sprzedania. wezwanie z wymienieniem całego imie-|ff | 


PŁ JE o 206 EE RAE T [dT dO [lO lol 
Dwa medale zasługi i list pochwalny za i A 


Pudr ksiażecy i 
i 


i 


É AA Š f który niezawiera w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też ża- 
Bliższą wiadomość paan Stow. |nia i nazwiska, a gdyby i tc było pe: dnych metalicznych ow UR szkodliwych zdrowiu i pomimo tego 
Stelarzy pod 1. 15, plac Bernat- skuteczne, ogłoszę powody, przebieg i przyjemnie przylega do twarzy, nadaje Śliezną, naturalną i bardzo przy- 


$ 


jemną białość i delikatność. Cena pndełka 1 zł. 
WY oda iwowska 


odznacza riş nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. Wo- 
da Lwowska zastępuje z wielkiem powodzeniem wszelkie perfumy, 
wody kolońskie, octy aromatyczne, czy to użyta jako p rfuma do chustek 
i Bukień, lub t ż j:ko kadzidło duje woń nadzwyczajnie przyjemna, or c- 
żwisjącą i bardzo miłą Oprórz powyższych zalet ma obszerne zastosowa - 
nie w toniecie damskiej i stanowi prawdziwą ozdobę każdej gotowlni. — 
Cena całego flakonu 1 zł. 50 ct., małego 80 et. 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacji i chemik sądowy 
Lwów ul. Kopernika Nr. 3 1635 4—? 


| , JC _A_ZI_JYRZY_YP IOTI 


dyński. 2229 1-8 ‘warunki pożyczki. 
siążka polska z ilnstracjami Grott-| Lwów 5. kwietnia 1880. 
era, książka francnska z ilustracjami: 2331 1—1 M..... Ń... » 
aulbacha, dawne i dobre olejne! 
malowidła; złote i srabrne polskie mo- 
nety i medale są do nabycia u Karola 
W EO nl. Zyczakowska, 13. 
2225 1— 


Badane przez pierwszorzędne kolegia 
medyczne w Niemczech, dla swych znako- 
mitych własności koncesjonowane przez 
— (Wysokie Namiestuictwo węgierskie 


iecia pi leca a Jedyny mybko i skutecznie działający 
ao aaa e Lwogio do nabycia krodok przeciwko gośćowwi, podagrze, ren 
w apt. Z. RUCKERA. 1918 1--20 |matyzmowi, [darciu w członkach, prach- 


mienin kościł, wszelkiego rodzaju kurczom 
Dobra 


w rękąch i nogach, nabrzmieniu żył i 
kłnciu w pake, è Mon 
; ~ Pakiet z przepisem użycią kosztuj 
do sprzedania w różnych ceuach t0-|j zy, 5 Et. W. a. y aje 
dzież posesje do wypuszczenia ma Lilien Podwójnie grnbe dla mocno cierpią- 
ajent knpna i sprzedaży dóbr we C ojj cych 2 złr. 10 ct. w. a. U 
1. 9. nlica Rzeżnicka. 2226 da Słynny lekarz dr. Hufeland, mówi w 
swem dziele le:zuiczem , że przeciw dwom 
ZŁarzadca uporczywy słabościom, jakiemi są go- 
Ç ściece w głowie i podagra, naj. E$ 
mogący|sLuteczniejszym árodkiam jest użycie po- (4 
wyższego płótna gośćcowego. 
Również ałynny 
Paryski plaster. uniwersalny 
przeciw wszelkiego rodzaja ranom, wizo-IS$ 
dem; -bolączkom, odmrożenia i nagniotkom. ($ 
Słoik z przepisem użycia kosztuje 35 ct. SĄ 


Bergmanna 


t 
) 
i 
à 
) 


stann wolnego zdolny, pewny, 
das gwarancją może przyjąć przy &08p0- 
darstwie zaraz obowigzek. Adresować pro- 
szę W. J. poste restante Rzeszów. 


* Praktykanta. 


je Apteka „pod Lwem*| ney? 
poszuka KA w TARNOWIE. | V. GRABNER 
2200 2—3 w Buda-Peasucie. 


Skład komisowy u 2195 3—3 


ah, 


| 
| 
sèl 


Dublaúczyk 


ukończony z dwuletnią praktyką przy go 
spodaratwie poszukuje y pomocnika 
dowi kszego skarbu. Adres: J. Poliń-| 


tnie: ia Majątek ziemskiją 


1218 6—6 


Na porę wiosenną 
1880 
polecam rolniczej publiczności pod gwa- 
rancją za rzetelną konatmkcję pługi 
Rajol, siewniki wszelkiego rodzaju, wózki 
do siewu koniczyny, pompy do gnojówki, 
okopywacze do buraków. 


Berthold Kraus, 


Fabryka machin rolniczych Prag 
Bubna. 


Majątek ten obejmuje a) w grunt: ohli l 
ornych 812 morg. łąk i ogrodów 31 morg. 


Bergora lekarskie mydło dziegciowe, 


przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii austr.-węgierskiej, 
Francji, Niamczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używane od dziesięciu 
lat z powńym skntkiem przeciw 
Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdej nieczystonei cery, 
szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie- Ę 
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej czerwoności $ 
nosa, na odmrożenie, na pocenie Się nóg i przeciw wszystkim chorobom na $ 
głowie u dzieci. Prócz tego polecić ja można jako środek oczyszczający skórę. | 
Cena sztnki wraz Z przepisem użycia 35 ct. 
Bergera mydło dziegóiowe zawiera w sobie 40pret. koncentr. dzieg- $ 
ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się wswej isto- H 
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych. i 
fisz Dla uniknienia złudzeń BĄ 1862 13—30 


SOLITERA 


leczy i listownie Dr. BLOCH 
w Wiednin, Praterstrasse 42. 


Zdolny i zaopatrzony w chlu- 
bnę świadectwa 2197 2—8 


i uważać na 
zielono opakowanie 
i odciśniętą tutaj 
markę ochronną 


należy żądać w aptekach 
nie 
Bergera mydło i 
dziegciowe. 


Jedyny zastępca w kraju i zagranicą apt. G. Hell w Opawie. 
Główny skłąd we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascha, Z. Ruckera; 
Jak. Piepesa, Blnmienfelda, Nahlika i W. Te, w Brodach E. Liszka i Grün- 
span, w Drohobyczn Dobrzyniecki apt. w Kołomyji Stenzel, apt. w Tarno- 
:polu Jamrogiewicz apt., w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, w 

tanisławowie J. Macura dawniej Stecher, tudzież w aptekach w Krako- 
wie Jarosławiu, lirzeżanach, Samborze, Stryju, Tarnowie, Nowym Sączu 
i we wWeeyehiop miastach Galicji. W Czerniowcach u Altha, w Suczawie n 
Karczewskiego, dk | 


Wyrabia ser limburski, | 
szwajcarski 1 maslo, 

pracował przez wiele lat przy większych 
gospodarstwach, świadom wszelkich cho- 


Fryderyk Arendt m wi 

rób bydła; poszukuje miejsca. 
w Nawarji (pode Lwowem), Bliższa wiadomość u Leopolda 
wyrabia na wielką skalę pługi i inne Pospiecha, kupca w Jarosławiu. 
narzędzia roluicze, s to: obsy- 


wacze, wyorywacze kartofli) 5 ES 3a 34] d £ $ 
iar E Ariaan a lE A T E Fabryka maszyn 
Przez kilkanaście lat używałem do 4 EERE sÈ $ Li x fa £ l 
sprzedaży moich wyrobów pośrednictwa) * SADZE wa, $ J S h k 
p. Wernera, niniejszem upraszam inte-| $ s33 - EFE 1358 2 qee ana C en a 
resowanych , by się bezpośrednio doj $ FEFA Pe “Pies F h l i 
mojej fabryki raczyli zglamać, |F GRZŚWBĘEZ„EZEĘE w Miessendorf - Freudentha! | 
Na zapytanie listowne udzielam = a e e. EP | 
bezzwłocznie odpowiedzi. 2280 1—1 - 3 e 55 saa ME = EL - jë dostarcza najlepszej konstrukcji 
PECH Sio = ak z *3 kompletne aparaty do wiercenia tak ręcznego jakoteż parowego , tudzież po- 
5 ha Rek PER napa EE jedyncze narzędzia. a to: Świdry (Bohr-Fórder) i żurawie łyżkowe 
MARE Ss EĘMES (Löffel Kraniche), dłuta (Bolameisch), sztaby (Schwarstangen), neżyce 
z ; EFE e Pa BB am . (Freischallscheeren), Sruby (Nachlappschrauben), kilofy (Gestänge), ty 
byi yini i Mat, Bzada na. trndaliey sie 3 a buy £ ce EEE EE) do mułu (Schlarumiófel) i wałki do liny (Seilrollen) 
aaa z nym a © EJ FEEL i cy Liny drutowe z ocynkowanego i nieocynkowanego drutu żelaznego, 
k z ala" AE L9 dola). SAS g ES A 3 g także ze stalowego drotu lanego, o każdej dingoģci i-sile. 
 coczzłław (dka S, Tupana dolo. BA 8 38 Bd | Mosiężne i żelazne pompy do wydobywania aleju skalnego. $ 
ang. rury pompowe % Eatego żelaza i postawy de pomp. 


Dostarcza wszólkie urządzenia do destylowania nafty: koaksewe kotły § 
destylacyjne, rezerwoary, maszyny do czyszczenia, 
skopki do nafty, pompy, rury edprowadzające itp Tamże $ 
można tanio nąbyć i u p. Walerego Rogawskiogo w Gorlicach | 
zwiedzić, nowy nader priktyczny i rzetelnie wykonany PAPIESKI pa- 
rowy eylinder do wiercenia, który się także bardzo dobrze daje 
zastosować do pompy, gdyż pracejąc bezpośrednio, nader mało pary potrzebuje. 
Na zapytanie udzieia się rychłej odpowiedzi., 


Ilustrowane cenniki na żądanie franco. 


- Maść cudowna | Zdolnych ajentów 


goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany poszukuje. się we wszystkich znaczniej- 


zł 
Woda do mycia twarzy wytomajdęng Mosse we Wiedniu. 
ę Ta 


2026 ppe P3 p” za ME" TF 
mao wyrobu. Porłumy kanamkie DE Cierpiącym na ruptury. 
dzo dobre flaszeczka 80 ot. i wyżej Mój nowo ulepszony €łastyczny bandaż rup- 


] surowy, zbadan rze4 'p'Brwsze medyczne Zna - 
AST, BRUCH BANDĘ, komitości i (4 R zupełnia Wyboray nanan. 
. przydaje się do użytku tak przy największej 

pracy, tndzież podczas spoorynku w nocy, mie 
sprawiając najmniejszych belów. 


ot |- 
Waezolkio uniwersalne środki toaletowe I 


Nowe organy 


na 9 głosów, miechy w środku, s powodu 


Aa S Mae- Sprzedaż uskutecznia się rzetelnie 


Jzów, chorób stawów, skrzywień tychże, zapaleń kości, chorób następnych 
Bw złamaniu kości i skrzywieniu tt. d. Temperatura źródła 48 --51° R. 


| koleją Wagthalban do stacji Piszczan. 


Mieszka do początku maja w Wiedniu, Stadt, Schulerstrasse, 
Hotel „König vom Ungarn“. 


|PQOOOOGOOOCGCOE 
0 Kolosalna wyprzedaż 


i 


r 


j 
H 
| 


Mrzyby mi wskazali tych ludzi, którzy tego rodzaju apatatf 


|wyjąca. przywilej patent. niemiec. państwa Nr. 5°71, „patent 


es, król. wyłącznie nprzywilejowana 


towarów metalowych 


Koncesjonowane 


Fabryka 


W. ALBRECHTA 


w Przemyślu 
l. 457 przy Targowicy 

Pośredniczy w kapnie i sprzedaży 
dóbr ziemskich, kamienie, realności. 
jakoteż wszelkich przedmiotów do rol- 
nictwa, handlu i przemysłu należa ych, 
tn izieź przy dzierżawach i najmie pe 
mieszkań. 

R»komenduje i dostarcza ofiujali 
stów prywatnych wszystkich katego- 
ryj, nauczycieli domowych, guwer:'an- 

ptok, bon, rzemieślników dwors ich, 
wszelkich robotników i każd:go re- 
dzaja siug ohojga plci. 

Przyjmuje ogłoszenia do wszyste 
kich pism krajowych i zagranicznych ; 
nastręcza pożyczki pieniężne na hipo- 
tekę i wyrabia wizę paszportów. 

Biuro przez zawiązanie jak naj- 
szerszych stosunków w kraju i za gra 
nicą załatwia wszelkie zlecenia Bpie- 
Ifsznie i z największą snaiennością. 
2224 1—8 


I Leopolda Wolfa 


wè Wiedniu, urządziła skład komisowy 


Er? 


WSE? 


trumien kruszcowy | 


ch 
w magazynie przyborów kościelnych 


Michała Dymeta we Lwowie. 


po cenach fabrycznych z doliczeniem kosz- 
tów przywozu. 2:79 2-9 


MIAO E 


| y my à E 
PIGUŁKI BLANCARDA | 
ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Potwierdzone przes Paryzką Akademię medyczną itd. 


Łącząc w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie 
przeciw słabościom skrofuliaanym, przeciwko którym proste lekarstws żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi ebftość i pier- 
hjani jej naturalne, obndzają i regulują odplyw krwi 
perjodyczny , wzmacniają stopniowe anizney lymfa- 
tzezne, wątłe i słabe, ete., ete., ete. R 7 e- 

NB. Wymagać należy aby własnoręezny podpisjak  Aptekarz ulica Bonżparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. ar. 40, w Paryżu. 

l Wystrsegać sig ry F 
Mikolascha; w Czerniowcach w apt. Golichowskiego. 


SA z > 


wszechstronnie wykkztałoony w swoim za- 


lepszemi awiadectwami poszukuje miejsca 
od 15. kwietnia 1880 pod skromno- 
mi waru: kami. 


(Tarnopolu, któr 
bliższych wyjaśnień. 


INEA NININA 


Preparaty. salicylowe. 


WODA DO UST 
` LPROSZEK DO ZĘBÓW 


są najwyborniajszemi środkami by- 

gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 

sel i zębów w stanie zdrowym. 
Jedyny skład tychże 


w aptece pod Gwiazdą 


z grzeczności udzieli 
7203 2—8 


— We Lwowie w apt. P. 


Kąpiele Piszczany 


w Węgrzech, stacja kolei Waagthalbahn. 
BUF" Rozpoczęcie pory dnia 1. maja 1880 r. æQ 


Oddawna słynne kąpiele mułowe nznane zostały pod względem 
siły leczniczej najuporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zoł- 


Podróż odbywa się z Wiednia lub Pesztu do Preszburga , ztąd ? 
Bliższej wiadomości udziela lekarz p. dr. Wagner którego |( 2062 
brosznrę nabyć można w księgarni Braumitllera w Wiednin „Graben.| *% 


Wody lecznicze 


alkaliczno żelaziste 
c. k. Zakładu 


Krynica - Słotwiny 


we Lwowie. 


1914 1—3 ZARZĄD HRABSTWA. 


nowo wynalezionych belgijskich 


patent. rewolwerów i strzelb lefoszówek 


Panieważ fabryka potrzebuje pieniędzy, więc się sprzedaje. Kto potrzebuje 
dobrej broni niech się z kupnem spieszy, gdyż taka aposohnaość nie nadzrzy ai 
więcej w życiu. Są jeszcze do nabycia kilka patent. rewolwerów 7m|m, Gatrzało + 
wa, na 60 kroków celnie bijące, z gwintowaną lufka, azluka w szkatułce pięknej 
390 a 4.50 lepa e, Sm|m rewolwery z patrenami 4.50 i 5.80 (te same kempletne 
12m|m 5 i6 zł., epatrzene najleyszemi drzewcami. STRZELBY perkusyjne. jedno- 
rurawe 5, 817 zł., te seme duheliówki 10.50, 12 i 14 zł. Wszystkie z lufkami 
damaseeńskiemi. Pe 5 i 6 zł. najpiękniejsze rewolwery damskie. małe do kieszeni 
przy kaimizel e, 6 strzaławe z patronami. Strzelhy lefoszówki z Lidttich, najnowarej 
konatrakcji, z lufkami gwiniowanemi damaaceńakiami i afnalowemi, sztuka 20.50, 
24, 28 at., wyrzynane ! niegrawirowana z gwaraneją zł. 9.5U do 12.60 najlepate sa- 


U 
* 


fonowe strzelby Fleberta, odtylcówki do nabijania kapalami 2 kulą, patronami 
śrutowemi, gwarantewane. Du tego tarcze z ielaza, H J 
Wszystkie artykuły myśliwzkie w 1953 2- 6 


w apt. Słoniowakiego, w Czerniewcach w apt. 
Golichowakiege i Krzyżanowskiego, w Huniatynin 
w handlu Friedmanaa, w Tarnewie w haudla« 
Aitholtza, Liabzchiitza i Trauma. 

4 Zamówienia na wedy kryniekie przyjmuje a. k. 
Py Zarzad zirejówy (poczta Kr. nica.) 

Rozsyłka wad rezpaczyna sią eoraennie w 
kwietniu. 
yi Breasury o skutkach wód krynickich udziela 
mię na żadanie gratis. 

| C. b. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
2174 2—6 


| Znakomite powodzenie 


| TRLOTTNE. 


Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 


Compt 'ir für Handel und Gewerbe. 
we Wiedniu, Ferdinandstrasse 11, 3 schody, 2. piętro, | 


SOCOCOOCCO OOOO OOOO 


w 
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Woda i Pud 5 Ta 
Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
| na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom $$ 
toaletowym do zębów. 1824 7—4 E 


Przestroga. 


W Krakowie, Lwowie, Czerniowcach , Wiedniu , Peszcie nie wstydzą się nie- 
powołane indywidua pod rozmaitemi nazwami polecać jako untogruć: organiczną 
płytę, reproduktor pisma i kliezów , multipl'kator, aparat do kopiowania i masę 
Wszystkie tego rodzaju imitowans aparaty, jak to rzeczoznawcy stwierdzili, są ma- 
śladowaniem austr. weg. i niemieckiego putentu państwowego panów lawaysser wish 


sę A 


dla 
ùi strzekona przystajn de 


CH: FAY 


Maga Perfum w Paryżu 
w, a dlicy dj ia Paix, o : 


pp. Kamila Strzyżowskiego, Latną Foin- 


narzędzie do pracy, niewolno według: $. 4. uatawy: takowego używać. EKto,przeciw|p, Mi ; e 

temu PE e Ere ait podług 8. 34. grzywaą pieniężną J ławka wa aaraa Porec 
lub więzieniem do jednego róku. Wielką ilość ludzi „zaskarzono już). Golichowakiego. 

dotąd 3a nadużycie patentu przez 'pódrabianie takich aparatów woding S$ 4, B5 i i 
36 a znależione imitowane aparaty do'k piowania i masę skonfiskowano. tym, któ-! 
p 1 z favrykują i sprzedają, 
przyrzekam nagrodę. Aparat do kopiowania Mektograph składa się z metaiowej 
kasety, która opatrzona jest przytwierdzomm drukowaną otykietą mosiężna u. k. 
k AR, A „Kwaysger $ Hasah* 
J. Lewitns, a w tej znajduje sią clastyczna kompozycja. Właściwym atramentem, 
przysposobionym „dv „Hęktographu* „pisza się. aa: woltym papierze, przykłada się 
MianuBkrypt na kompozycję, pismo %wsiąka W okaragnieniu w masę, wtedy zdejmuje 
się manuskrypt, przykłuda się iwp fotmalarze, przyciska się dłonią ręki potem i 
według. szybkości kopisty pomaażać można plany, odezwy, pisma, rysunki it, p. z 
jednego oryginału w przewiągu. 10-— 15 minut 50 do 80 egzempłarzy w suchej bo: 
dze w rosmaitych kolorach. Po zrobionym użytky można pismo z masy zetrzeć zi- 


Pierwaza w Anstrji o. k. uprz. 


Fabryka „mebli żelaznych 


Augusta Kitscholta spadk, 


0. k. dostawcy. nadwornego, 
Wiedeń I., Kiirntnerztrasge, 46, 
Heinrichshof, 


(braku miejsca w skutek zmiany lokalu, s 
opakowanie. Apteka Lala 3 sa niską cenę do Sprzeday w daiya 


B żywanie takowego można w wie!u 
razie na spłaty ratalne. 2228 1—32 rzez ciągłe. uływan g 


81 wypadkach znpełnie z tego cierpienia wyleczyć 
e sh MER n. d Pla zi WW. k ar adji Mi Prin zdnówieńt proszę połać: czy aes 
Ból zębów żalia, Gl Pak nabycie organów Zi mienia | mam vaki, Mie jest z prawej lub z lewej strony lub czyli Podwójna aa ae -d at g h 
misst sławny parjski: sabycia kilka astuk sygadtarik przy dat. objętość hee dr. wz ye a za zaliczeniem. Pojedy = 
„LITON" uje: may że au drefog. nych do kościołów lub do szkół lndowych.|7*5% Podwójna o G. ZIEGER, pandażysta we Wiedniu, I. Graben, 29. 


Fik. 40 1 60 ot. — We Lwowie w . 
W Stryja z. Dragowskiego. 


kolascha- upteco F. Jaroszewski 5 
1880 5—11 


organmistrz i ludwisarz w 


Wozy kute 


na rozmaite ciężary wyrabiane w warsztatach Zakładu Droho-! 
wyskiego ze suchego i doborowego materjału są do nabycia w 
gmachu teatralnym Nr. 17. 2205 2—2 


yóln. DUKMNMNAMUAAKAMOWAA KAMA KAM AAA 


Wielki medal- srebrny 1872- Dwa medale Pary? 1878. 
* Dyplom Wiedeń 1873. Medal złoty Lins 1879. 


O. k. kraj. uprzyw. ` 
chirurgiczne strzykawki 


aparaty do wyrabiania wody sodowej 1. Syfony, 


fabryka Karola Pochtler we Wiedniu, 
Nenban, Westbahnstrasse Nr. 35, 


BRZCZAKAA A ZZCZOŃ! 0 Faka Aparat 
© e e Ó N hE ara 
Y Najłepsza injekcia SSÓ = r: 
N dd ARS mac wyrabiania 
rzeciw iorewi dzielaniu się fiegmy u mężczyzn i kobiet, i M|% EZ. gatunków 
chroniezaym katarom pęcherza, bywa powszechnie używane we większych ję M SES” chirurg. wody 
szpitalach Francji, Anglii i Łelgii na doświadczeniach o , Berzera p) A) 1 ] 
solucja dziegciewa. Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo działa- Xi wik 50 owi] 
jaca jak Matioo, a e Skroć tańsza od podobnych preparatów. Cena fiazzki x N $ M il I od 500 R 10.0 
solucji z dziegciu Bergera wras s przepisem użycia 60 et. a. w. Upo- $): ki om ka Pó PA 
waśnione składy znajdują się w następujących spia: We_Lwowie w M | yso-pomp, b tdf 
y" P. Mikolasoba, Zyg. Ruckera, Blumentelda i W. Tepy, w owie u ły. irygatorów. Zupełne 
. Red 8 i A. Dylskiego, w Brodach u E. Liszki, w Drobo- gig) aparatów do wyrabiania urządzenie fabryk 
byozu u L. Dobrzynieckiego, w Nowym Sączu u Jakubowskiego, w Sam- wody sodowe, 
u Aloksiowiosa, w uu L. Ghrtnera, w Stanisławowie u Maoury, Wy ig i wszystkich napojów wody sodowej. 
w Suczawio u N. wskiego, w Tarnopolu u Jamrogiewioza, w Tarno- N musująoych. P zu. Najnowsze najlepszej 
wie u A. Ten : Patetntowane zatyoskl 77757777 konstrukcji syfony. 
N. B. Llstowne zlecania sałatwiają powyśwze składy za CZA de finunek. w 10 wzorach. 
naj ; - 2a. 2025 Ilustrowane katologi i kosztorysy bezpłatnie i franco, 1—20 


Wydawcy | właściejela J. Dobrzański | K. Gromani 


A 


; gabki, tak jak się Sojera pi am 
mną wodą ita Pro a gabki, a & Saera. pismo z tabliczki gąbką, poczena a- 
arat do nowej roboty czystym yć może, Ke ʻi ni ke 
kopiowanie 'i ścieranie pisma. mpozycja nie zużywa GA. wto 


Czarny atrament do p omnażania przedniej jakości jest od 


A najnowszego (tzasu za- 
„e gdanio Hektografowane odciski wysyłają się bezpiatnie i franco, na pisos 
ERA «mia udziela się niezwłocznej odpowiedzi. Poszukuje się odsprzedających i 
Josef Lewitus, we Wiedniu I, Babenbergerstrasse 9. 

Składy we Lwowie: u Wilhelma Seyfartha, ul. Teatralna 4, skład papieru i 
Przyborów do pisania; w Krakowie: u Henryka Zychonia, handel papieru; w Czer- 

niowcąch: u W. Regenstretf, handel papieru. å = 


„A 
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plil 
O mmm 
Namioty ogrodowe, 
meblə ogrodowe, 
fotele na kółkach do poruszania przez 


Zniżone ceny. 


Ilust. cenaiki franco. 


1876 siebie samego. `- 2—16 
«BP! a. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


RE UMERIE ORIZ A. 
oE L. LEGRAND gE Be 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 
ORIZA LACTÉ 


LOTION EMULISIVA > 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 


ESS-ORIZA et ORIZA-LYS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używana przez świał elegancki. 


ORIZA POWDER 


RYŻOWY PUDER 


Biuro wywiadowcze i ogłoszeńj 


Ogrodnik 


Piotra Mikolascha 5 


Dostać można w magazynach galańtur, 


Sa mm rąk A lay 


CIE 


Narodewój" pod saruędoa A. Skeria. 


wodzie z 12-ietnią chlabną praktyką i naj- $ 


Reflektujący raczą się zgłosić do han- ~ 
dlu korzennego Wim. Fopowicza w 


tego to działa szczęśliwie na skórą i 


ciała, nadaje | 
serze świeżość naturalną. = 


m ic 


„Dnikowskiego i Jakla w aptece p. 
„« Husak, niemieęki patent państwowy Nr 5271. Jak długo wynalazek: stanowij Krzyżanowskiego obok Brygidak i w apt. 


